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We Lwowie, — Czwartek dnia 10. Kwietnia 1890. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


. , We Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr. 450 


Na Prowincji i w całej monarchii Anstro- 


TE Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2— z j kwartalnie złr. 6— 


Za granica kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłat jmusemy tylko na cały miesiąc. 
zamiejscowa” u na się” kończyć mie w środku 
cs s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


GAZETA NAROD 
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Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: aiaia „Gazety GDA ul. 
- 1 Łyszakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników” ul. Ka- 
4 rola Ludwika 1. 9. 
| łoszenia przyjmują: j 
W PARYŻU FA. Adam Ghorewski), rue de Saints- 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein 6 Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jago miejsee 6 ct. — Reklamy 
I zadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 
Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 
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Lwów, dnia 9. kwietnia. 


Jak z Wiednia donoszą, przybył tam 
wczoraj wieczór umyślnie jeneralny adjutant 
cesarza niemieckiego hr. Wedell i przyj- 
mowany był przez cesarza na prywatnej audjen- 
cji, która trwała trzy kwadranse. Przywiózł on 
list odręczny ces. Wilhelma i zdawał sprawę 
ustnie o najnowszych wypadkach co do dy misji 
Bismarka, Konferował też z Kałpokim Również 
ambasador książę Reuss wręczył Ka lnok iemu 
list Capriviego o obecnej sytuacji, P” 

Wczoraj wieczór wyjechuł cesarz do swojej 
córki ks. Gizeli do Monachium, gdzie do soboty 
zabawi. 

Ze Źródła jak najlepiej poiuformowanego 
dowiaduje się Wiener Allg. Ztg., że rząd austro- 
węgierski prowadzi od dłuższego już czasu 
rokowania w spiawie zawarcia traktatu handlo- 
wego i cłowego z Bułgarją, i że rokowania 
te są już za ukończeniu. Wiadomość ta, która 
gdyby była prawdziwą, miałaby niemałe polity- 
ezne znaczenie, potrzebuje potwierdzenia, 

Szef sekcyjny Niebauer powrócił d. 5. bm. 
z Pesztu i złożył dr. Dunajewskiemu sprawozda- 
nie o wyniku narad, jakie przeprowadził w sto- 
licy węgierskiej w sprawie uregulowania 
waluty. Powiodło się podobno osiągnąć w tej 
sprawie zasadnicze porozumienie pomiędzy obo- 
ma rządami, Przedewszystkiem ma być teraz 
oznaczonym termin zebrania się ankiet, osobno 
węgierskiej i osobno nustrjackiej. Wiadomość, 
jakoby oba rządy zajmowały się także kwestją 
konwersji renty, jest bezzasaduą. 


. Minister prezydent węgierski hr. Srapary 
miał we Wiedniu posłuchanie u cesarza, tudzież 
u areyks, Karola Ludwika i Rajuera, i konfero- 
wał z hr. Kalnokiw. tudzież jego zastępcą p. S20- 
$Jenim Onegdaj udał się do Wiednia węgierski 
minister sprawiedliwości p. Szilagyi, 8by 


Przedłożyć cesarzowi niektóre projekty, które 
u Wẹg. Izbie posłów mają być wniesione. 
"elegrafowany już komunikat Kraju 0 za- 


stosowaniu do żydów w Królestwie pra” 
wnych ograniczeń w cesarstwie istniejących opie- 
WA; „Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
ze komisja, mająca za zadanie rozpatrzenie prawa 
4 d. 8. maja 1882 r, o ograniczeniu praw żydów, 
bostanowiła podobno rozciągnąć przepisy te 1 do 
Królestwa Polskiego. Prawo powyższe nie do- 
zwała żydom władania i dzierzAwienia ziemi, za- 
mieszkiwania po wsiach i utrzymywania czeladzi. 
Projekt powyższy ma być przedłożony na najbliż- 
Szej sesji rady stanu*. m | 

WYdołączonym komentarzu pisze Kraj mię- 
dzy innemi; „Nieobliczone skutki może wywrzeć 
projektowana reforma na stosunki agraryjne Kró- 
lestwa. Ograniczenie dowolności sprzeduży w każ- 
dym razie musi wpłynąć na rozporządzalność hi- 
potęezną i w następstwie obniżyć ceny ziemi A 
podwyższyć koszta kredytu. Następstwa dadzą się 
odczuć w Królestwie zwłaszcza wobec panującego 
nad Wisłą przesilenia rolniczego i powszechnego 
osłabienia gwarancji hipotecznej«, 

W tejże Sprawie donószą urzędowo: „We- 
dług projektu zastosowauia do Królestwa ustawy, 
ograniczającej prawa żydów, żydzi, posiadający 
j nie majątki ziemskie, winni je sprzedać w cią- 
i if zt Czynione są starania, ażeby Rada 

poż „edłużyła.* 
stąnu teruin ion age a 0 

o or. ieńca Podolskiego 
prezentacja gminna Kam ki o zniesienie da- 
ponownie przedsięwzieła Krol. 0, według któ- 
wniejszego rozporządzenia policyjnog jk 

A Nag gie na obszarze 
rego Żydom nie wolno osiedlać sI sw ara 
w promieniu 50-wiorstowym gba A EEE 
cznego. W jesieni roku zeszłego U REA ur 
pie uzyskać czasowe uchylenie tego saN % 


LISTY ZE WSI. 


SERIA Il. 
XVIII. 
Jezupol 6. kwietnia 1890. 


Aleluja! Dziś największe święto w chrze- | sieuł disit. 


Ściaństwie, Wielkanoc, u wszystkich narodów od 
Oceanu Spokojnego aż po San. Za Sanem już ty} 
ko u niektórych, a od Bugu i Zbrucza aż znowu 
po Ocean Spokojny, u nikogo. 

We Lwowie święto, i u mnie w domu, A 
więc Wielkanoc będę obchodził w Listach ze wsi. 
To święto Zmartwychwstania; w to Święto nie- 
wiii poszły (do nowego grobu, wypożyczonego 
broóż Józefa z Arymnatei, dla ciała Zbawiciela 
ukrzyżowanego, Znalazły kamień odwalony, a przed 
kamieniem dwóch młodzieńców w szatach jaśnis- 
jących Światłem niebiańskiem; którzy im powie- 
dzieli, że Chrystus zmartwychwstał, jako powie- 
dział, resurrexit, sicut disit. A niebawem Marja 
Magdalena spotkała w ogrodzie Zmartwychwsta - 
łące 1 oto przyczyna nadziei naszej! Przez czter- 
i: ] va P rzebywał Chrystus z apostołami, a 

esci do do Królestwa Swego, które nie jest 
go ani oko nie widziało, ani 


ał Jezus dla oczu 
óre ża nim cho- 
kochały. Zmar- 
ch i w dziejach, 
ie w miłości 
Utwierdzając czter okola 
0, iewidome, , F GA 
mo E“ nadziei, co nie TAE RA nieszCzę- 
zici i weźm A GA 
Ślinych | pokrzopia w walke 20 miaa złodziej 
jego, Z pe W sercach kan Śtórzy się 
nie Daa a nie stoczy: ŚJ. i 
aoan ranie Í rego Mesjasza, wielkiego podj 7 
gwałtownika, któryby ich narodom ii Tkrzyżo- 
G panowanie nad światem, nie wo się je- 
Wanego i Z rtwychwstałego, R tędze Rzymu 
Błazą bantować przeciw _ wszech AT ętą zbu- 
potjel na to patrzeć, jak Je pytka.. Petakiogo po- 
Ono i i iojsCu R. Ę ` 
awiond "Świątynię Jowisza kapitolińskiego, boga 


jednak teraz władze zamierzają przeprowadzić go 
z całą surowością, przeto gmina ponownie czyni 
przedstawienia i prośby o jego uchylenie, 

Donoszą z Wrocławia : Codziennie przejeżdżają 
tędy tysiące robotników polskich na robotę 
do Saksonii i innych prowincyj niemieckteh. 


. Według wiadomości wiedeńskich car jest 
ciągle chory. Doniesienia o Świeżo odkrytych spi- 
skach miały go przygnębić. 

Carewież następca zwidzi wkrótce Ni- 
żny Nowogrod i Kazań, gdzie na wiosnę otwartą 
„ostanie pod jego protektoratem wystawa prze- 
imysłowa. 

Projektowany dłuższy urlop ministra spra- 
wiedliwości Manasseina. za którym miała na- 
stąpić dymisja, został cofnięty, i minister pozo- 
staje w Petersburgu. 

Według wiadomości Grasety Kolońskiej z 
Petersburgu 30. z. m., została Cetrikowa w 
drodze administracyjnej zesłana do Pensy (w głę- 
bi Rosji pod Uralem) i tam zostawić będzie pod 
nadzorem policyjnym przez czas nieograniczony. 

Jak do hr. Kalnokiego, wystosorał Qa pri- 
vi pismo także do Orispiego, w którem, we- 
dług wiadomości berlińskiej oświadcza, że będzie 
dalej prowadził politykę pokojową w duchu wzmo- 
cmienia trójsojnszu. 

Rajchstag niemiecki został śwołany na 
6. maja. 

W związku z rozkazem cesarza co do ofi- 
cerów, donoszą z Berlina, że niedlwno temu 
dano dymisję kilku młodym oficerom pochodzą- 
cym z najbogatszych domów, którzy| prowadzili 
zbytkowne życie: ks. Fitretenbergowi, þr. Podbiel- 
skiemu, hr. Stierstorpfowi, a wielu ilnych, mię- 
dzy tymi hr. Bismarka, krewnego byfgo kancle- 
rza, przeniesiono na prowincję. Pogłoski o zamia- 
rach cesarza, dotyczących nowej ugauowy dla 
pojedynków w armii, nazywaj Kreusstg. 
czystym wymysłem. | 

„. Członkowie uemieckiego stronnilkwa wolno- 
myślnego nie przyjęli udziału w podqłsaniu ode- 
źwy do narodu co do składek na pomnik ks. 

Bismarka w Berlinie, 


Wezżoraj rozpoczął się w P alyżu przed 
sądem przysięgłych proces przeciw rqdakcji dzien- 
nika Egalité, który dopuścił się wistępku przez 
podburzanie do zamachu na życid cesarza 
Niemiec. Rząd francuski będzie jszcze musiał 
wytoczyć proces redakcji Cocarde, kóre to pismo 
po tamtem podżegało także do zamkdowania ces. 
Wilhelma. 

Wiadomości, nadchodzące z j u, 
zniewoliły rząd fraucuski do krokółr energicznych. 
Dotychczasowe walki, stoczona pzez francuskie 
wojska kolonialne z królem kaja jedy- 


nie ten skutek, że armia dahomejlka została od- 
partą; skoro jednak Francuzi cofał się ku wybrze- 
żom, armia nieprzyjacielską zaczyja ponownie na- 
jeżdżać stacje francuskie. Tą sphwą zajmywała 
sią rada ministerjałna i postanówono, ażeby na 
ozas przybycia do Francji gubernitora p. Bayol, 
zastępowął go kapitan marynarki Journier, które- 
mu pomagać ma rezydent francuski w Porto-Novo, 
podpułkownik Terrillon. Rząd frheuski — jak 
właśnie donosi dziennik urzędowy wysłał już 
do mocarstw zawiadomienie, że blkuje wybrzeża 
i zabrania dostawy broni dla królgtwa murzyń- 
skiego Dahr meju. | 

Już i we Włoszech odzyja się otwar- 
cie kwestja słowiańska. pianowicie w 
prowincji Furlańskiej (Friaul), zamiegkałej w zna- 
cznej części przez Słowieńców. Ks4Valussi żąda 
w Giornale di Udine wprost zakłdania szkół 
słowieńskich, tudzież wykładów 1 Bratnry sło- 
wieńskiej. 


tem na cud i dziwo narodom poto nym, prze- 
trwali dziewiętnaście wieków w patrgtyzmie wy- 
łącznym, ciasnym i beznadziejnym. d tymczasem 
ludzkość pod cieniem krzyża ofiary, dła na nowe 
koleje; kreśliła nowe „dzieje i wśródłotu i krwi 
dążyła do tego, aby się Królestwo Bo% stało kie- 


dyś na ziemi, jako przepowiedziaho.j Zesurreciż 


przemocy, i Hadrjana Augusta, poha A po- 


fi ý ' idom 
Wielkanoc patrzymy co rokigna widomy 
NE RO Zmastwychwstadiie Po długiej 

iorci powstaje przyroda napiowo. Dia- 
śmierci p j ada oi 
tunu zimy 


symbol 
PA wo = 
T i błękitne szafirki w 
trawy, ostatnie szmaty śnieżnego Jun 
z ie głębokich jarów. Pifwsze owa- 
topnieją na dnie gię J i w 
dy, przelatując, brzękną koło ucha, dk: KAMA 
bujając po nad zieloną ożiminą, nadfją ro nika, 
śpiewa pieśń obietnicy. Już i bocia powróciły 
do ojczyzny swojej północnej, a dziec F raet baja 
lęgły boso, ciesząc się wiosną, CO rp, a tak jak 
one. W sercu myślącego Polaka powsjj? pytanie: 
a kiedyż przyjdzie po śmiertelnym cisku inne 
zmartwychwstanie ? 
Przyjdzie ! Ale nie wiem, czy pěród gromu 
armat i jęku konających, czy przy złlonym sto- 
liku siwych dyplomatów? Nie wiem, Wiem, że 
ono się nie stanie, zanim popłynie Kwi wiele i 
łez wiele, ale jeśli ma być trwałem a nie nłu- 
dnem tylko, musi to być amartwychwtanie w du- 
chn i prawdzie, okupione pracą szczer, i miłością 
wielką, i musimy się stać godni tego,byśmy żyli 
nietylko jako prowincja Europy, rzągona przez 
namiestnika dyplomatów, choćby tamuhamiestni- 
kowi dano imię królewskie, ale jako ród, który 
niesie spełnienie nowej prawdy, i któj; przyspie- 
sza dążenie dzieła Bożego, będąc chi w czemś 
jednom lepszym od innych narodów. Ho przetrwa 
ucisk najprzebieglejszy i najroznmnjcszy, jaki 
kiedy był w dziejach, kto przetrwj wzgardę i 
zapoznanie, kto przetrwa nędzę i prz j 
ten wyrobi w sobie hart, któremu 
hart nie sprosta, i ten spokojnie spoj 
zagadnień, przed któremi zbledną śm 
siejsi ulubieńcy fortuny, ten chyba 
wdę zmartwychwstanie, jeśli wyrobi 
wie niespożyte i o to zdrowie opar 
siłę, A kto będzie zdrów, ten jedyr 
dziejowe zagadnienia przyszłości. 


dziejową 
rozwiąże 


„Ajencja Stefani* donosi z Massawy d. gminach, w obecności panów i duchowieństwa, 


bm.: Ragazzi odjedzie pierwszym parowcem j że znosi się wszelkie robocizny i daniny pod- 
pocztowym do Włoch. Powiezie on ratyfikację | dańcze za wynagrodzeniem, które będzie w Swo- 
dodatkowej konwencji do włosko - abisyńskiego |im czasie obliczone na koszt państwa. Patent 
traktatu, tudzież listy Menelika do króla Hum- cesarski z dnia 17. kwietnia 1846 stanowi, że 
berta i do Crispiego, Listem s 5. marca do wło- | „wszystkie robocizny i inne powinności poddań- 
skiego ministra prezydenta apoważnia Manelik cze gospodarzy gruntowych, jakoteż chałupników 
rząd włoski do zastępywania Etjopii (Abisynii) | i komorników ustać mają z dniem 15. maja 1848* 
na konferencji brukselskiej i prosi o broń i amu- (artykuł I); że „służebnictwa „pozostają niena- 
nicję, potrzebną przeciw derw:szom. ruszoDe, poddani SĄ. atoli obowiązani, o ile pra- 
wa służebnictwa na pańskim gruncie wykonywać 
zechcą uiszczać stosowną zapłatę, której ustano- 
wienie pozostawia się przedewszystkiem dobro- 
wolnej umowie poddanych ze swoimi panami“ 
(art. II.); że jako wynagrodzenie zw utratę robo- 
iinnych danin poddańczych panowie otrzy- 


Donoszą z Belgradu: Wszyscy uwięzie- 
ni w maju r. z. za ciężkie wybryki przeciw 
postępowcom, zostali po 9-miesięcznem więzieniu 
a pin wrzekomo na wyższy rozkaz, na wol- | (3 
ność wypuszczeni. Taksamo zsstanowiono śledz- | *izny AREA a 
two przeciw byłemu, silnie obwinionemu dyrekto- | MAJĄ: 1. pali WOŚ A A 

|rowi policji Gliszy Dżordżewiczowi i tylko pro-| wiązków dominialnye kaza BU sni AT E wile 
ces przeciw b. prezesowi ministrów, Milutynowi | ctwa; 3. resztę MAO MOR TW VII Y e 
Garaszaninowi, będzie do końca doprowadzony (!). | płaci się ze skarbu i rs BL anózo oiee 

Pisma belgradzkie oświadczają, że teraźniej- | „Środki i A po EEE e, e 
szy konflikt Serbii z Bułgarją powinien rzą-| cen urbarjaloye se M kogo ace 
dowi służyć za przestrogę, aky nie rozpuszczano | panstwa ma zapłacić kod m rh "b (al VIIL.) 
lekkomyślnie czynnej armii, ale owszem wzma- | zione będą sposobem kons M cy) i a aA 
cniano ją i powiększano, a to, aby można w da- Pateut casarski EW, e b= HR p 
nym razie gotowym być na wszelkie prowokacje | my sobie, że... szczegć miej ada iori 
ze strony Bułgarji. poddańczych, cbałupnicy 1 xor cd oE 

Do Corr. de VEst piszą z Belgradu, że dnia | POWinnoscı nawet z poświęceniem s w r po 
2. b.m. przybyło tam ośmiu oficerów rosyj-ļ<twa 7nosimy, staną się poong s A 
skich celem wypracowania planów fortyfikacyj, | nych sobie względów prieg Pi dk dwstrzy- 
jakie mają być urządzone w Pirocie, Zajcarze i | ustaw, zachowanie SOWY Ra My: Sob ji 
Negotinie. Oficerowie ci, w towarzystwie serbskich | Mująć SIĘ od. wszelkie shea] = AA 
oficerów inżynierji, udali się bezzwłocznie na miej- cudzą własność PORĘ DACZAĆ WIELE w 
sce dla studjowania terenu. i Naszemu rządowi”. 

Serbski dziennik urzędowy ogłasza ratyfika- Gdy następnie na podstawie uchwał kon- 
cję konwencji handlowej z Anglię, obo- | stytuującego sejmu austrjackiego, wyszedł patent 
wiązującej do 18. stycznia 1898. cesarski z dnia 7. września r. 1848 o zniesieniu 
, pańszczyzny w krajach w tymże sejmie reprezen- 

Sułtan odrzucił umowę, zawartą między |towanych, w Galicji pańszczyzny już nie było. 
ministrem finansów a konsorcjum fipansowem, | Mimo to ogłoszono ten patent także w galicyj- 
względem nowej pożyczki 18 milionów |skim Zbiorze ustaw prowincjonalnych wraz z po- 
funtów szterlingów (150 mil. zł.), a to pomimo | stanowieniem artykułu VIH. a, wedle którego 
jednogłośnej uchwały rady ministrów ; minister | przepisy „o mierze i wysokości wynagrodzenia, 
finausów ma się podać do dymisji. tndzież o utworzeniu ze źródeł każdej prowincji 


z | 7, osobna funduszu, Z którego obliczona va tęż 
p OG A 


prowincję kwota indemnizacyjna za pośrednictwem 

„| państwa ma być umorzona“, zastrzeżone 8Ą 0S0- 

Sprawozdanie komisji budżetowej bbej ustawie. Stało się to patentem cesarskim 
izby deputowanych Rady państwa 

w sprawie indemnizacyjnej galicyjskiej. 


z dnia 4. marca r. 1849, którym postanowiono, 
że trzecią część cułej sumy wynagrodzenia po- 
nosić mają same dominia, jako ekwiwalent wy- 
gasłych obowiązków dominialnych, z pozostają- 
Ważny ten operat dep. Zeithammera 0 |cych zaś dwóch trzecich ezęści, jednę zapłacić 
przedłożenin rządowegm w sprawie ugody inde- | mają byli poddani, drugą kraj każdy z osobna, 
mnizacyjnej z reprezentacją naszego kraju, bę-| Ale $ 34 tegoż patentu powiada: „Co do Kró- 
dący podstawą znanegh wniosku większości ko- |]estwa Galicji osobnem zarządzeniem ustanowi 
misji, podajemy czyteligkom naszym wedle stre- | się sposób wykonania patentu z dnia 17. kwie- 
szezenia zamieszezonegę w urzędowej Gazecie |tuia r. 1848 i ustawy z dnia 7. września r. 1848*, 
Lwowskiej: | czem złożony jest dowód, że patentu z dnia 17. 
Z krajów anstrjackich naprzód w Czechach, | kwietnia nie uważano za zniesiony ustawą z dnia 
na Morawie i na Szląsku zniesiono pańszezyznę, | 7. września. 
a to patentem cesarskim z dnia 23, marca 1848. To osobne zarządzenie dla Galicji wyszło 
Patent ten przesłano gubernatorowi Galicji hr. | w formie patentu cesarskiego z dnia 15. sierpnia 
stadionowi, aby zdał sprawę, coby w tym wzglę= |r, 1849, w którym patent z dnia 17. kwietnia 
dzie w Galicji uczynić wypadało. Hr. Stadion | y. 1848 wyraźnie uznany jest za podstawę nie- 
miał już dnia 19. marca 1848 doręczony sobie | których zmian ustawodawczych, a którego $. 17. 
adres do cesarzu, pokryty tysiącami podpisów | stanowi: „Wynagrodzenie za prestacje, zniesione 
; A T TT a poddaństwa. Ministrowi | patentem z dnia 17. kwietnia r. 1848, wedle wy- 
PaE kroślą wię, opr Pillersdorfowi zdał | miaru ustanowionego §. lótym, wypłacone być 
w najczarniejszych dą NE rzeczy w Galicji | powinno całkowicie z kas państwa, a ci dawni 
kraj sam, a właściwie acha 1 przedstawiając, że | poddani, którzy chcą pozostać w używaniu istnie- 
na własną rękę znieść Panowie gruntów chcą jących między nimi a byłemi dominiami służe- 
stwo i rząd wielki mania SZCZYZNĘ, Że atoli pań- | bności, wnosić będą tę część wynagrodzenia, któ- 
uprzedzić te owania w tem interes, żeby | rą wedle ustępów 2. 8. i 7 patentu z dnia 17. 
z własnej inicjatyw W od PanszczyZnę | kwietnia r. 1848 dominiom opłacać mieli, do kasy 
ofiar, by przywi We lud adnych nie szezędzić | państwa“. Zarazem w patencie tym wypowie- 
do rządu Ą ud wiejski do państwa i | dziano, że „w drodze konstytucyjnej“ utworzony 
Roz ; A będzie fundusz na pokrycie wynagrodzenia ze 
P O a gubernialnem z dnia 22. | źródeł krajowych ($. 26), co jednak się nie stało. 
8. la obwieszczono tedy ludewi wiej- Na uwagę zasługuje, że w tym jedynie dla Ga- 
Skiemu przez osobnych komisarzy, we wszystkich |licji wydanym patencie nie ma już wzmianki 


gas dzieje jednemu WAJdCzĄ Narody naj- | zum strąca gwiazdy z nieba, a wobec skarbów 
siniejsze 1 najliczniejsze upadiły nikczemnie, ile- | dzisiejszego bogacza śmiechem tylko i zabawką 
Kro wzgardziły zasadniczemi |przykazaniami. da- u 
aiats ie SE oan ag się Grecy i Rzy- | wieniem, osłupiałym wzrokiem, a ciche plemię 

zoyi mądrymi, gdy zaczęli wątpić | słowiańskie poszło w jarzmo u władców Świata. 


krytycznie o najprostszej i a ls à > i 
rodzinę za Kod WE sie, gdy uważali | Władną tam Niemcy, w Petersburgu mówiąc, że 


skarby lukullasowe, Patrzymy na nie z zadzi- 


i SU gurago rOznmny człowiek | są Słowi i ) 5 „TREC 
się uchyla, gdy mówili, ż s y s 4 >towianami, a prostszą i grubszą przemocą, 
dobra dla Wan, inio ja: jotyzm to gadanina | prostszemi kierują plemiony. Ale któż nie wie, że 


llozofii, gdy twier- | świat dzisiejszy do Niemców należy? i do owych 


dzili, ża mędrzec ini j a 
T A a e rozumnie myśleć | drugich Niemców, co osiedli na wyspie i ztamtąd 
„i gdy ze wspa- | rządzą morzami i lądawmi zamorskiemi ? Narody te 


uiałym uśmiechem niedowiark: i z TE 
prostaków, i śmiali si WA A i O na wiarę | mnogie i bogate i poteżne przywłuszczyły dziś 


rosta l + które się nigdy | sobie wszystkie sofizmat i 
xi i > nigdy | sol a od 
nie ziszczą dla tych, co w cula z góry nie wie- | Włochów kłamstwa obige TARTA za 


rzą, upadli i wyginęli. A miejsce ich zajęły nie- 
liczne i nieuczone narody, któje w ubóstwie swo- 
jem nie przekręcały prawdy hajprostszej, zastę- 
pując ją wymysłem zbyt pyłebiegłego rozumu, 
Z lasów wyszły garstki Germjnów, z pustyni wy- 


szło kilka arabskich pokoleń i hosiadły dziedzictwo | wi, 


dziejowe, albowiem błogosław 
duchu. à 

Później, o wiele późniejj zajaśni 
przedziwnym blaskiem. Weneśją ] deca ochy 
były miastami tylko, bez kra J 


AL AW prawie, stam d i 
na czel ) , stanęły | cuda nie 
ele ludzkości i królowie Północy ubiegali się | umarli przyjdą, aby żywym Świadczyć, iż są pra- 


o ich łaskę. Same rozkoszując : 

rzyły świat skarbami pkn. i ponm A 
zmartwychwstała Helada. Ale | ai 

biegły zdradził rozumn 
Boże przykazania, że 
dzieci i prostaków, 
zdradza i 
może. i 

1 wiara to sidła, któremi słaby SH dl 
silnych a niemądrych. I zeboały Włochy 
swojej przedziwnej mądrości., Hi + 
Palę narody podówczas j 
zbyt wymyślne, postawiły stopę sw 
łach św. Marka i na 251 lord 
pogardliwie włoskiej przebiezłości. 


ją na kopu- 


zwažają, wszystkiemu przeczą 
chaty flo dawnej przystani, w której giną wszy- 
stkie statki, a przeczą prawdzie i rodzinie. Bogu 
i ojczyźnie, Na nic im się nie przyda, jeśli ujrzą 
cuda na oczy, jeśli człowiek słowem chorego uzdro- 
albo nawet umarłego wskrzesi, powiedzą ze 


przemądrze. Zaje- 


ni są ubodzy na | śmiechem wyższości, że odkryli nową nieznaną do- 


tąd siłę przyrody i cud przeciwstawią eudowi, jak 
niegdyś guślarze walczyli z Mojżeszem w obliczu 
Faraona i jak później Apoloniusz z Tyang robił 
mniejsze od Chrystusowych. A jeśli 


wdy, które nie przeminą, i przykazania, których 


1 druga | przekroczyć nie wol i jni 
ch. S k tam rozum prze- | iż to AA DE pia 
Jon. Sztpiną Machiawel, że | dzki 
dobre dla | to z 
h y kłamie, | nili. 
ia, 0 przydać | światem i dalej będą walczyć między sobą o roz- 
1 ojczyzna | puste 


żenie, wynikłe z ukrytej właściwości lu- 
ego umysłu, i nie będą na nie zważali. Ludzie 
byt mądrzy i zbyt szczęśliwi, aby się odmie- 

Ich namiętność potężna dała im władzę nad 


i rozkosz, nagrodę przebiegłego samolub- 


łowią | stwa, Uległy im nienamiętue ciche plemiona sło- 
H Dy owoce | wiańskie; a cóż to ich obchodzi, że ktoś tam po- 
„*ŁI8Zpan i Franenz | wiedział przed wiekami, że błogosławieni cisi, 
eszcze grube i nie- | albowiem oni posiądą ziemię? 


Siłą namiętności, siłą samolubstwa, nie zdo- 


Florencji, i klaskały | będziemy tego co inni dzisiaj posiedli. One nam 
I przez trzy | nie są dane, a gdy kto z nas jest samolubem, 


wieki był Włoch tem, czem 34 Starożyt, iki j 
Ay ytnego Rzy- | bywa tylko lekkomyślnym grzesznikiem bez jutra 
mu bywał podchlebiający Grezyn, Baa i Hr P który sam siebie zgnbi wśród chwilowej 


zof senatorów władnących Światem. 


rozkoszy, a drugiemu nić wyrwie i piędzi panowa- 


Teraz rządzą i panują narody germańskie, | nia. Ale w nas jest moc inna, tkwi w tem, czego 
a obok nich na poły germafsey Francuzi, a ich | się nieraz wstydzimy. Jesteśmy prości, jak dziś 
zbiorowa _ potęga przywrócił. moe starożytnego | mawiają naiwni, szanujemy odwieczne Boga przy- 
Rzymu. Świat stał się dla nch małym, a ich ro-' kazania, kochamy Życie rodzinne i odwieczne za- 


o obowiązku byłych poddanych zapłacenia trze- 
ciej części wynagrodzenia całego, za zniesione 
powinności, jak orzekał patent z dnia 4. marca 
i e na ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 4. października r. 1850, tyczące się 
ustanowienia organów do przeprowadzenia czyn- 
ności indemnizacyjnych w Galicji, podtrzymuje 
obowiązek byłych poddanych co do wniesienia za- 
płaty za służebnietwa do kas państwa i powtarza, 
że zadaniem reprezentacji kraju będzie utworzyć 
fundusz indemnizacyjny. h r 

Patentem cesarskim z dnia 25. września T. 
1850 ustanowiono zasady wypłacenia w kapitale 
wynagrodzenia za wszystkie zniesione, „lub wyku- 
pione należności i rozporządzeniem ministerjalnem 
z dnia 30. października r. 1850 rozszerzono ten 
patent także na Galicję hez Krakowa. Wedle pa- 
tentu tego miał być utworzony w każdym kraju 
koronnym osobny fundusz indemnizacyjny, który 
składać się miał: ur | 

a) z wpłat, które obowiązani (t.j. byli pod- 
dani, czyli chłopi) wnosić będą na spłacenie cię- 
żącej na nich części wynagrodzenia; 

b) z tych fundnszów krajowych, które po 
krajach przeznaczone będą do użycia na cele in- 
demnizacji ; ; 

c) z dodatków do podatków lub innych po- 
datków, które po krajach na rzeczony cel w dro- 
dze legalnej będą rozpisane i pobierane ; 

d) z kwot, które skarb państwa zaliczy ; 

e) z kwot, które skarb państwa fuaduszowi 
indemnizacyjnemu spłacić powinien wskutek przy- 
padającego nań wynagrodzenia za niektóre nale- 
Żytości laudemialne. 

Z tych źródeł dochodów istniały w Galicji 
tylko źródła ad e) i d), skoro od roku 1853 na 
rachunek indemnizacji pobierano dodatek od po- 
datków, a skarb państwa aż do r. 1858 opędzał 
sposobem zaliczek wszystkie koszta zarządu. Byli 
poddani nie nie wnosili na rachunek zapłaty za 
serwituty; osobnych funduszów krajowych na cele 
administracji w Galicji nie było, a kwot w myśl 
punktu e) państwo także nie płaciło. (C. d. n.) 


Zaburzenia wśród młodzieży 
akademickiej rosyjskiej. 


Zajścia studenckie z władzami rządowemi i 
policyjnemi , jakkolwiek perjodycznie wybuchają 
w Rosji, w tym roku przybrały tak kolosalne roz- 
miary i tak się stały powszechnemi po wszystkich 
wyższych zakładach naukowych, iż oczywistą staje 
się rzeczą, że władza najwyższa w Rosji znalazła 
się wobec objawu głebszego politycznego znaczenia. 
przeciw któremu nie można oddziałać zwyczajnemi 
polieyjnemi Środkami, ani też nawet innemi admi- 
nistracyjnemi półśrodkami. Za granieą przywiązują 
też do rozruchów studenckich w Rosji wagę po- 
ważnego ruchu politycznego przeciw co najmniej 
obecnemu systemowi rządów. - 

O zajściach w instytucie technologicznym 
w Petersburgu, o których po tylu innych, zamie- 
ściliśmy wczoraj wzmiankę, donoszą do Czasu 
z Petersburga: 

Groźniej zarysowały się wypadki w innnych 
zakładach naukowych. W instytucie technologi- 
cznym, gdy ucząca się tam młodzież zaczęła od- 
bywać tłumne narady w aulach, przybył do gma- 
chu instytutu — dla uśmierzenia ruchu — naczel- 
nik miasta Petersburga (gradonaczalnik) jenerał 
Gresser. Jest on wszechwładnym panem stolicy 
z ramienia cesarza, dzierząc w ręku niemal pra- 
wo miecza nad obywatelami, dość powiedzieć, że 
może każdego w drodze administracyjuej wysłać 
na Sybir. Chwalą go tu za niezwykłą czujność, 
porządek, i względną nawet sprawiedliwość, ale 
przyznają, że w danej chwili bywa stanowczym i 
bezwzględuy m. 


cisze, i nie rozumiemy gsofizmatów ludzi przemą- 
drych; nie rozumiemy służby Boga bez służby 
ojczyzny i bez nich życia nie rozumiemy. A gdy 
od nich odstąpimy, stajemy się prochem mizernym, 
godnym pogardy, którą nas obdarzają sąsiedzi. 
Nauczmy się tem chlnbić, czego się dziś wstydzi- 
my, a dzieje nam Świadkiem, że zwyciężymy! 

Dziś Wielkanoc, jeśli nie u wszystkich, to u 
wielu. Dziś kapłanom głos dany, oni są Święta 
przywódcami. Niechaj się nie gniewają, jeśli sie 
do nich odezwę, ja człowiek świecki. 

Nie masz nikogo, któryby nie przyznawał 
wielkich zasług dnchowieństwu nzszemu. Liczy 
wieln wyznawców wyszłych 
z jego łona, a nie brak krwi meczeńskiej, którąby 
się szczyścić mogło. Biskupi i księża wytrwali po 
prostu przy wierze ; jak długo proboszcz miał bi- 
skupa prawowiernego, słuchał jego, a jak długo 
biskup mógł się znosić z Rzymem. słuchał papieża. 
Gdy biskupowi przerwano wszelki związek z wido- 
mą głową kościoła, radził się swego sumienia i to 
sumienie go nie zawodziło, jeno wytrwał przy 
odwiecznej kościelnej tradycji i raczej poszedł do 
więzienia, albo na Sybir, niżeliby miał od niej 
odstąpić. I ksiądz pozbawiony biskupa, tak samo 
się radził sumienia i tak samo go nie myliło i 
przyniosłe mu nieraz męczeńską koronę, bo rządy 
chciały koniecznie i w Rosji i w Prusiech, aby 
katolicey księża byli tylko urzędnikami, przygoto- 
wującymi sumienie do czci dla wszechpotężnego 
państwa. Gdy się księża nasi temu oparli z nara- 
żeniem wolności i życia, już nie małą mieli za- 
sługę. Obronili sumienie narodowe, obronili naszą 
łączność z narodami starej cywilizacji, że już nie 
rzekę tego, że zacbowali dla milionów spokój su- 
mienia i przeświadczenie, iż nie utracili prawa do 
łask nadprzyrodzonych. 

Mało który biskup katolicki w Polsce zakor- 
donowej uszedł ciężkiego prześladowania ; mnóstwo 
było księży, którzy cierpieniem Bogn dali świade- 
ctwo swej wiary, a jeśli się trafili odstępcy, to 
mała ich ilość służy na to tylko, by tem większą 
uczynić zasługę ogromnej większości. Jednak ten 
obowiązek męczeństwa jakkolwiek częstym, nie 
jest powszechnym, i jest, że tak rzekę, odświę- 
tnym. To ornat krwawy, którego się nie wdziewa 
co dzień, a tylko na pamiątkę świętych męczenni- 
ków, założycieli Kościoła, W naszej zresztą dziel- 


w ostatnim wieku 


W A Z O ZZO O 


Pojawiwszy się wśród młodzieży w jednej 
z auli instytutu, Gresser wezwał obradujących 
tam do rozejścia się. Przemawiał łagodnie, tra- 
fiająe do przekonania i uczuć; zastrzegał się, iż 
choć zmuszonym jest interweniować w imię ustaw 
obowiązujących, ale przemawia do nieh, prosi i 
błaga ich jako ojeiee. W odpowiedzi na wezwanie 
słuchacze zaczęli mu pod nosem śpiewać znaną 
piosnkę rosyjską: „Wnia po matuszkie, po Wot- 
gie... Gresser ponownie jął ich upraszać z tego 
samego tonu, a gdy i na to otrzymał taką samą 
odpowiedź, wystąpił w postawie surowej i groźnej, 
oznajmiając im, że od dnia poprzedniego jest ich 
najwyższym zwierzchnikiem i rozkazuje im na- 
tychmiast udać się do sali jadalnej. Gdy i to nie 
poskutkowało, dał znak przez okno w ulicę: We- 
szło kilkuset zbrojnych policjantów i rozpoczęli 
forsowne zapędzanie młodzieży do wskazanej przez 
jenerała sali. Tu przyaresztowano przeszło dwustu, 
których następnie porozsyłano do różnych aresztów 
komisarjackieh. Co dalej z nimi zrobią — nie- 
wiadomo. 

Ze słuchaczami wojskowej akademii medyko- 
chirurgicznej stało się jeszcze gorzej, Władzom 
postawa ich wydała się tak groźną i wymagają- 
eą tak naglących środków, że pewnego dnia rano 
wezwanych parę secin kozaków nie miało cza- 
su nawet dostatecznie się przyodziać, lecz prawie 
w bieliźnie pospieszyło z bronią ku gmachowi za- 
kładu. 

W uniwersytecie, który w końeu także silnia 
się poruszył, spotkanie z wojskiem przybrało cha- 
rakter o tyle groźny, że znaleźli się ranni i jeden 
akademik zabity. 

O zaburzeniach studenckich w Moskwie i 
Charkowie otrzymuje Diło ciekawe wiadomości 
od swego korespondenta charkowskiego. Poda- 
jemy je w dosłownem tłumaczeniu: „Sprawa 
rozpoczęła się w Moskwie w t. zw. Petrowo- 
Razumowskiej akademii, jedynej rolniczej aka- 
demii na całą Rosję. W tej akademii istnieje 
kilka organizacyj (rozumie się tajnych, bo ina- 
czej nie wolno), a między niemi także dobrze 
zorganizowane kółko ukraińskie. W tym roku 
zaprowadzono w akademii nowe przepisy, dla 
stndentów wielce uciążliwe. Natenczas 125 stu- 
dentów, którzy mieszkali w internacie, podało 
petycję o zmianę owych przepisów. Dyrektor 
przyjął naprzód petycję, ale w nocy pojawili się 
žandarmi z policją, zaaresztowali wszystkich 120 
i osadzili w więzieniu. Nazajutrz przyszli do 
akademii studenci, mieszkający po prywatnych 
stancjach, podpisali petycję swoich kolegów 
z internatu, ułożyli protest przeciw ich areszto- 
waniu i spisali odezwę do studentów uniwersy- 
teckich, w której wzywali ich do solidarnego 
działania. Wtedy zaczęto aresztować i ekster- 
nistów. 

„Tymczasem studenci uniwersyteccy zebrali 
wiet, tam zaprotestowali przeciw aresztowanin 
akademików rolniczych i do protestu dołączyli 
także swoją petycję, której główne punkia były: 

„l) Nadanie autonomii akademikom; 2) 
zaprowadzenie swobody nauczania; 8) prawo za- 
kładania korporacyj i towarzystw akademickich; 
4) zaprowadzenie sądów uniwersyteckich i aka- 
demickich. 

„W odpowiedzi na ten protest i petycję 
okrążyło akademików wojsko i pognało ich do 
turmy. W ten sposób zaaresztowano 600 studen- 
tów. Potem zaczęto ich po trochę rozwozić na 
miejsce urodzenia, ażeby tylko nie puszezać do 
miasta. Uniwersytetu jednak nie zamknięto, 
ażeby sprawa się nie rozgłosiła i dziennikom 

me bronione o tem pisać tak długo; dokąd się nie 
pojawi oficjalna wiadomość. 

„Nie wiem jak w innych miastach, ale do 
Charkowa doszła i edezwa rolniczej akademii 
i uniwersytecka i kopia petycji. Na zebraniach, 
które z tego powodn odbyły się, postanowili stu- 
denci uniwersytetu i instytutu technologicznego, 
Sprawy nie imać się wcale, a przyczynę tego 
usposobienia i tej taktyki wyjaśniłem Wam już 
w moim liście z jesieni. Przeciwnie uczniowie 
szkoły weterynarskiej postanowili ogłosić protest 
i na dzień 15. marca zwołali wiec po to, aby 
tym stojącym na ulicy akademikom przez okno 
krzyknąć, że petycja podana (a ona, jak wiemy, 
nie była jeszcze nawet przyjęta). W tej chwili 
ukazało się wojsko, otoczyło wiecowników i po- 
gnało przez główną ulicę wszystkich weterynarzy 
do kozy. W ten sposób zaaresztowano 70 stu- 
dentów. Tego samego dnia zaczęto niektórych 
wywozić z miasta; resztę podzielono na dwie gru- 
py: 27 wypuszczono po kilku dniach z polece- 
niem, aby ich ukarano dyscyplinarnie. na co oni 
się jednak nie godzą i prawdopodobnie z zakładu 
wystąpią, innym 22 zabroniono uczęszczać do 


O T E E oma" E 2 ofgeń o  Uomgeę = <mlkieimenaw==" o. |. 


nicy, nawet za czasów najgorszego ucisku nie 
trzeba było nigdy męczenników wiary. 

Jest inne powszednie powołanie duchowień- 
stwa bardzo wzniosłe i bardzo doniosłe, i o niem 
teraz chcę mówić. A oczywiście nie będę mówił o 
tem, jak mają księża głosić dogmata wiary, jak 
je mają tłumaczyć i jak mają zwalezać ich prze- 
ciwników bo to rzecz biskupów, nie moja. Ale na 
podstawie nauki chrześciańskiej i katoliekiej, a 
nie mięszając się wcale do polityki, a bez różnicy 
obrządku i uezuć narodowych. mogą i powinni 
księża nasi wyrządzić olbrzymią przysługę społe- 
czeństwu, zapewnić lepszą przyszłość i powiększyć 
powagę kościoła. 

Nie brak na Zachodzie księży, którzy się zaj- 
mują kwestją socjalną, i którzy starając się o za- 
ufanie robotników i chlebodawców łagodzą gwał- 
towne między nimi sprzeczności, przypominają 
chlabodawcom, że robotnicy są spełna ludźmi i 
bliźnimi icb, a napominają robotników, aby powa- 
żŻnem Życiem i rodzinną uczciwością, ziemską tak- 
że swoją dolę poprawiali. Tacy księża przyczy- 
niają się do ponownego wzrostu powagi kościoła, 
a Stolica apostolska zachęca ich do tej pracy. 

U nas nie ma zaostrzonej kwestji socjaluej, 
na wzór tej, która grozi przyszłości społeczeństw 
zachodnich. Nawet wotum nieufności, ktorem mię 
zaszezyciło zgromadzenie robotników we Lwowie, 
nie zrozumiawszy tego co piszę, jednym dowodem 
więcej, że takiej kwestji u nas nie masz. Pisałem 
o niebezpiecznych mrzonkach, które chodzą po gło- 
wie socjalistycznych przewódców Zachodu, a zgro- 
madzeni lwowscy robotnicy z oburzeniem odparli 
te zarauty tak, jakby one były przeciw nim skie- 
rowane. Bardzo mię cieszy to oburzenie, choć mię 
smuci, że mnie nie zrozumiano, bo to co zaszło we 
Lwowie, utwierdza mię tylko w przekonaniu, że nie 
ma u nas ludzi, którzyby marzyli o zniesieniu ro- 
dziny i o fantastycznej wszechmocy socjalisty- 
cznego państwa, i że nie będzie u nas takich lu- 
dzi, jeśli tylko lepszy byt naszych uboższych 
warstw hędzie zapewnionym i jeśli ich godność 
ludzka zostanie uszanowaną. I to moje przeko- 
nanie, dla mnie główną rękojmią lepszej przy- 
Bzłości. 

Ale jeśli jeszcze nie jest źle, może być źle, 
a może i musi być lepiej, niż jest dziś, i nikt 
bardziej od duchowieństwa nie jest powołanym 
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jakiegokolwiek zakładu naukowego bądź przez | dzienników angielskich, jakoby młodzież Finlandji | skiego; w Iwoniczu, pocztmistrzowi Einerykowi As- 
utworzyła tajemny związek przeciwko rusyfikacji. | bothowi z Miejsca; w Kentach, penosjonowanemu 
Z innych źródeł donoszą znowu o zajściach | Władze rosyjskie zarządzić miały mnóstwo are- | rotmistrzowi, Walentemu Wożźniakowi; w Budzane- 


rok jeden, bądź na zawsze”. 


na uniwersytecie petersburskim co następuje: 

„Rozruchy studenckie w Petersburgu nie ustają 
dotychczas, a nawet, jak się zdaje, podniecenie 
pomiędzy studentami wzrasta. 

Znane żądania studentów, przedstawione mi- 
nistrowi oświaty przez słynnego chemika prof. 
Mendelejewa, zostały wszystkie odrzucone, skutkiem 
czego profesor Mendelejew podał się do dymisji. 
— Sprawiło to wielkie wrażenie w gronie mło- 
dzieży petersburskiej, która kocha i szanuje swego 
znakomitego, europejskiej sławy profesora. Ciekawa 
rzecz, jak się zachowa rząd wobee dymisji profe- 
sora, który jest prawdziwą ozdobą petersburskiego 
uniwersytetu i chlubą nauki rosyjskiej. 

W kołach studenckich panuje tymczasem 
silne wzburzenie. Mimo niezmiernej czujności po- 
licji, zebrała się przed uniwersytetem „schodka* 
i studenci zaprotestowali uroczyście przeciwko are- 
sztowaniu ich kolegów. Hałaśliwe sceny powstały 
w chwili pojawienia się w uniwersytecie jenerała 
Nowikowa, niepopularnego kuratora petersburskiego 
okręgu naukowego*. 

O żądaniach studentów, przedstawionych rzą- 
dowi, orócz znanego już politycznego domagania 
się, aby wstęp na uniwersytet nie był ograniczony 
ani dla żydów, ani dla innych narodowości (Pola- 
ków, których wszakże nie wymieniono wyraźnie), 
wspomniany korespondent Czasu pisze nadto: 

„W tych różnych petycjach położono też na- 
cisk na potrzebę zniesienia opłaty czesnego, albo 
przynajmniej zmniejszenia onego z tej wysokości 
100 rubli rocznie, do której sięgnięto w uniwersy- 
tetach i szkołach, a które utrudniają kształcenie 
się młodzieży uboższej. 

„Ale główny punkt petycji i przyczyna bez- 
pośrednia obecnego ruchu leży w dekanatach i 
sądach szkolnych. Dziekani wskutek rozporządze- 
nia rządowego nie są wybierani, lecz nominowani 
przez rząd, stając się organami państwowej wła- 
dzy policyjnej. Młodzież domaga się nietylko przy- 
wrócenia obieralności dziekanów, ale oraz utrzy- 
mania niezawisłego sądownictwa akademickiego 
również na podstawach obieralności, tak w sferach 
profesorskich, jak i studenckich“, 

„Między aresztowanymi są też Po- 
lacey“, mówi tenże sam korespondent, „którzy 
uważali za rzecz stosowną nie wyłamywać się 
z solidarności kolcżeńskiej, tem bardziej, że w 
niektórych zakładach nankowych koledzy ich ro- 
syjscy upomihali się, aby w petycji do rządu 
demagać się zniesienia ograniczeń co do ustano- 
wionego procentu uczącej się młodzieży polskiej 
(jak wiadomo — w znucznej części wyższych za- 
kładów naukowych w Rosji dozwolono przyjino- 
wać Polaków tylko w stosunku 10*/, do ogólnej 
liczby uczniów danego zakładu naukowego, a są 
także zakłady, gdzie obowiązuje nawet 5*/,)". 

Według telegramów pism  zugramczuych 
zdania o churakie.ze rozruchów są podzielone 
nawet w najwyższych sferach. 

Jedni uważają je za wynik agitacji nihili- 
stycznej i powołują się na samobójstwo pewnego 
młodego technologa, który miał pozostawić list, 
w którym oświadcza, że koledzy powierzyli mu 
wykonania rzeczy zbyt ciężkiej na jego siły i 
dla tego odbiera sobie życie w tem przekonaniu, 
że do wykonania tego zadania znajdzie się któś 
zdolniejszy. Zdaje się jednak, że list ów, jeżeli 
nie jest wymysłem reakcjonistów dla zastrasze- 
nia cara widmem zamachów, mógł być faktem 
vdosobnionym bez związku z rozruchami studen 
ckiemi. 

Przeważającem jest zdanie, że rozruchy te 
są skutkiem głębokiego niezadowolenia społe- 
czeństwa z istniejących stosunków, którego naj- 
wymowniejszym wyrazem list panny Cebrikownej 
do cara. 

Ostatnie telegramy z nad granicy rosyjskiej 
donoszą o dymisji ministra oświaty hr. Deliano- 
wa. Wiadomość ta nie jest jeszcze sprawdzoną, 
ale sama ta pogłoska dowodzi, jak poważne roz- 
miary przybrać musiały rozruchy uniwersyteckie. 

Ostatnie ogólne, a nawpół tylko autenty- 
czne depesze z Petersburga (jak wszystkie wia- 
domości telegraficzne z Rosji) opiewają że nie- 
pokoje na uniwersytecie trwają dalej i że profesor 
Mandelejew ustąpił ze swej katedry. 

Daily Telegraph, bedący od początku głó- 
wnem żródłem europejskiem o rzeczonych zaj- 
ściach, przynosi codziennie nowe doniesienia © roz- 
ruchach w uniwersytecie petersburskim. Pomimo 
zamknięcia uniwersytetu stndenci odbywać mają 
ciągłe zebrania. 

Do wielu sensacyjnych pogłosek 0 rewolu- 
cyjnym ruchu w Rosji przybywa nadto doniesienie 


pilnować, aby nie było gorzej, i starać się o to, 
aby było lepiej. Ta praca winna być uwróconą na 
dwie strony i ogromny wpływ, jaki duchowieństwo 
u nas posiada, powinien nietylko służyć do tego, 
aby się ubożsi nie dawali baławucić i uwodzić, 
ale także do tego, aby majetniejsi robili to, co 
robić powini, świadcząc o własnem rzatelnem wy- 
kształceniu, o tem, że są chrześcianami naprawde, 
o tem, że rozumnie dbają o przyszłości swojego 
kraju, i o tem, że rozumieją obowiązki człowieka. 
Wpływ ten winien przypominać nie już tylko mi- 
łość bliźniego ofiarną, którą ogłoszono w Nowym 
Zakonie, ale owe prawdy odwiecznego zakonu da- 
nego ludzkości od początku, który to zakon Chry- 
stus nie przyszedł rozwiązać, jedno potwierdzić i 
z którego aż po koniec świata nie wolno znfenić 
ani jednej kreski. 

Daleko więcej jest takich księży, którzy 
mają codziennie sposobność pouczania ubogich. 
Nie ze wszystkiem spełnią swój obowiązek, gdy 
będą uczyć litery katechizmu, gdy będą przypomi- 
nać obrządkowe przykazania kościelne. Æt haec 
facirnda. ale i inne przykazania nom ommiitenda. 
Po wsiach naszych trzeba ludowi przypominać 
ustawicznie, iż winien korzystać z danej sposobno- 
ści do pracy. i że dobrze uczyni, gdy w ten spo- 
sób*poprawi byt swojej rodziny i umożliwi zdro- 
we 1 moralne wychowanie swoich dzieci. Nasz lud 
na wsi czem innem grzeszy jak robotnik za- 
chodni; nie grzeszy łakomstwem nie dającem 
chwili spoczynku, nie grzeszy samolubstwem cheg- 
com się pozbyć rodziny i węzłów obyezaju, grze- 
szy raczej jakąś leniwą rezygnacją, która prze- 
kłada niedostatek i nawet głód nad pracę zapo- 
biegliwą, i tego rodzaju przywiązaniem do trady 
cji. które nie pojmuje żadnego, choćby najużyte- 
czniejszego postępu. Z tem tedy winno nasze du- 
chowieństwo wiejskie walczyć na każdym kroku. 
Na tem jednak nie koniec. Oprócz starych grze- 
chów trafiają się także nowe niebezpieczeństwa. 
Mimo całego konserwatyzmu naszego lndu wiej- 
skiego, przystępuje do niego czasem pokusa odstą- 
pienia od starodawnego obyczaju. Zdaje się parob- 
kowi, umiejącemu czytać i pisać, albo rzemieślni- 
kowi, że będzie z niego kawał pana, gdy się prze- 
bierze w pańską tandetę, gdy Żonie każe tańczyć 
walca z żandarmami, i gdy stary poważny oby- 
czaj zastąpi karykaturą francuskich manier rozpo- 


sztowań. Ludność zaś finlandzka czuje się dopro- 
wadzoną do ostateczności. Wieści te wymagają 
sprawdzenia, zwłaszcza że w ostatnim czasie po- 
jawia się mnóstwo doniesień o Rosji, pochodzących 
być może z wątpliwego źródła. 


Ruch młodzieży akademickiej w Rosji musiał 
samą powszechnością swoją spowodować i wywołać 
rozmaite pogłoski polityczne. W pierwszym rzę- 
dzie zaliezymy do nich wiadomośc podaną z Pe- 
tersburga przez pragskie Narodni Listy i wiedeń- 
ską Alig. Ztg. że we wzmiankowanych potycjach 
studentów znajdują sie punkta czysto 
politycznej natury, nie mające nic wspól- 
nego ze sprawą uniwersytecką, Jako takie zaś wy- 
mieniają pomienione pisma Żądania: konstytucji 
dla Rosji i pełnej autonomii dla królestwa Pol- 
skiego. Szczegółowe te żądania zdają się być po- 
łożonemi, odpowiednio do liberalnych pojęć euro- 
pejskich, pod postulata studentów rosyjskich; sa- 
mo wszakże stawiania źądań czysto politycznej na- 
tury byłoby faktem doniosłości większej, aniżeli 
są nim same rozruchy studenekie — i dla tego 
doniesienie to trzeba traktować z wielką ostro- 
żnością, aż do potwierdzenia go z poważniejszych 
źródeł. 

Do tegoż samego rodzaju wiadomości, zro- 
dzonych zaburzeniami, odnieść należy wiadomość 
rozesłaną przed świętami jeszcze przez poważne 
londyńskie „Biuro feutera*, że jen. Hurko guber- 
nator jeneralny b Królestwa Polskiego podczas 
swej ostatniej bytności w Petersburgu przedstawił 
był carowi raport zmierzający w konkluzjach do 
łagodniejszego postępowania z Polakami pod! 
względem narodowym. Car miał oddać raport ten 
komisji, złożonej z ministrów oświaty, spraw we- 
wnętrznych i jen. prokurora 5. Synodu (Pobiede- 
noscowa) do ocenienia, a komisja ta oświadczyła 
się przeciw konkluzjom  jeneral-gubernatorskim. 
Mimo znacznego stanowiska jenerał-gubernatora 
Hurki i jego rządów do Polaków i wszystkiego co 
z polskością ma związek, wiadomość ta londyń- 
skiego „Biura“ ftelegraficznego niekoniecznie powin- 
na być traktowaną jako zmyśloną. 

Zdarzają się w praktyce często dziwna na 
pozór konieczności polityczne i wewnętrzne ście- 
ranie się prądów w wielkim systemie rządowym 
rodzi także arcyczęsto stanowiska i postulaty dla 
działaczy państwowych, jakich oni sami. przy 
słabszych zwłaszcza zdolnościach, naprzód nie 
przewidywali. Może więc być, że dziś osławiony 
jen. Hurko stał się adwokatem łagodniejszego 
trybu postępowania z Polakami i instytucjami 
miejscowemi w Królestwie — trzebaby też wie- 
dzieć, co wypada rozumieć pod wyrażeniem po- 
wstrzymania dalszych środków rusyfikacji kraju. 

Do innej wszakże kategorji zaliczyć musi- 
my doniesienia spekulacyjnych dzienników, a ra- 
czej piśmideł, które opierając się na rąbku nie 
potwierdzonej wiadomości, snują od siebie senza- 
cyjne wiadomości o komitetach rewolucyjnych 
polskich, o gorącem wyczekiwaniu powszechnem 
wejścia armii austrjackiej do Królestwa, jako 
chwili zbawczej, i zapewniać raczą zarazem, że 
mimo wszystkiego nie ma tam mowy o rewolu- 
cji zbrojnej, „jak zapewniają znawcy“. Wiadomo- 
ści podobne podane przez W. Allg. Ztg. są wprost 
wymysłami, a są one haniąpną igraszką z cier-* 
pień ludów gwoli "m gzytających filistrów, 
lub na pożytek j śiedbłężnej polityki, zaw- 
sze Z pożytkiel kuldeji redaktorskiej, bez 
względu na szl prawy publięznej, sprawy 
świętej acz niesy4... liwef. Swawoię tę należy 
zawsze i wszędzie piętnować, aby tem poważniej 
traktowaną była sama sprawa. 
[czczo o DORON O RRLĄCKA | 


Kronika mieiscowa 1 zamiejscowa, 


Lwów dnia 9. kwietnia. 


* (Cesarzewiczowa Stefania wyjedzie dziś wic- 
czorem dv Meranu. 

Król belgijski rozkazał przygotować starożytny 
zamek królewski w Ostendzie na przyjęcie swej cór- 
ki arc. Stefanji, dokąd przybyć ma ona z końcem 
maja br. na dwumiesięczny pobyt. 

* Prezentę na gk. probostwo w Prusach w pow. 
drohobyckim, otrzymał ks. B Skobielski, wikary 
z Dorożowa, 

* osady pocztmistrzów nadała dyrekcja 
poczt i telegrafów w Gwożdźcu, pocztmistrzowi Bła- 
żejowi Podstawskiemu z Borysławia; w Zakliczynie, 
pocztmistrzowi Antoniemu Jaworskiemu z Uścia ru- 


wszechnionych u nasjych klas oświeconych. Nikt 
lepiej od księdza nie) potrafi jemu wytłumaczyć. że 
winien rozumny dwór naśladować, poprawiając 
swoje gospodarstwo, |e się podniesie, gdy skorzy- 
sta skwapliwie z każłej sposobności zarobku, ale, 
že zarzucając stary obyczaj słowiański, a przyj- 
mując cbey zwanyj pańskim, stanie sie tylko 
w oczach własnych ij obcych pożałowania godnym 
nędzarzem, stojącym | na ostatnim szczeblu euro- 
pejskich społeczeństw; że przebrany niby za pana 
będzie raził utvstwem, że będzie wyglądał jak włó- 
częga i że niby pańskie szmaty sprawią tylko, że 
nczuje ubóstwo, pozbhwione pociech obyczajowych, 
które cieszyły jego qrzodków. 

Wiadomo, że cjodzi pomiedzy nasz lud wiej- 
ski wiele ludzi, którjy się wydają za jego przy- 
jaciół Jedni z nich ją może tylko ajentami to 
tycznymi, drudzy maga cel jeszcze bardziej pozio- 
my, bo cheą sami kdłzystać z obałarnuconago pro: 
staka. Ale nie brak z pewnością i takich, którzy my- 
ślą, że na prawdę s'SR przyszłości ludu, gdy w nim 
budzą nadzieje nie, Ņżliwe i żądze nienasycone, a 
nieufność do wszystijego co oświecone, bo tylko 
do tej, lub owej grufy, oświeconego społeczeństwa. 
Jasną rzeczą, co ksiflz winien wobec takich pod- 
szeptów czynić. Sam przestrzegając, ilekroć ktoś 
naprawdę chce "wią wyzyskać, powinien przy- 


pominać, że ten tylk będzie szezęśliwym, kto rad 
ze stanu swego, praq. uczciwą i rozumną ten stan 
polepszy a nie zmieri, i powinieh powtarzać, że 
ubowiązkiem chrześcijanina jest ukochać bliźniego, 
choć mu się lepiej dzieje, albo raczej choć żyje 
w sposób odmienny i ma iune potrzeby i inne 
Środki. Prawdziwych przyjaciół pośród oświeconych 
powinien ksiądz luddwi wskazywać, a żadne wzgle- 
dy politycznej taktyk lub źle zrozumianej demo- 
kracji nie powinay gy wstrzymywać od spełnienia 
tego obowiazku. 

Już wobee ludu miejskiego trudniejszem by- 
wa zadanie kapłana. *'u mniejszy wpływ posiada, 
i spotyka się z mędrśżymi agitatorami, tu musi 
bardziej jeszeza uważać, aby przykładem i radą 
zdobywał zaufanie, i w potrzebuje znać rozmaite 
fałsze, które z umysł albo też w dobrej, ale oba- 
łamueonej wierze, rozryszą między*ludzi, aby tych 
fałszów niedorzecznosć módz po prostu wykazać. 

Trudniejszem o iele zadaniem jest to, któ- 
re duchowieństwu przypadło w udziale, względem 
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wie, wdowie po pocztmistrzu Justynie Gordaszewskiej; 
w Obertynie, pensjonowanemu kapitanowi, Piotrowi 
Ilnickiemu; w Borysławiu, pocztinistrzowi Feliksowi 
Manasterskiemu z Kent; dalej posady ekspedjentów 
pocztowych: w Ropie ekspedytorce. pocztowej Aurelii 
Arway; w Klimeu, właścicielowi dóbr Eugeniuszowi 
Kowalskiemu; w Lipoweu, ekspedytorce pocztowej 
Florentynie Herget z domu Kowalskiej; w Grabowej, 
pensjonowanemu  kanceliście sądowemu, Karolowi 
Ellnainowi; w Morszynie na dworcu, naczelnikowi 
stacji, Tytusowi Skulskiemu; w Uściu ruskiem. eks- 
pedytorce pocztowej Karolinie Baczyńskiej; w Uściu 
zielonem, ekspedytorce pocztowej .Tózefie d”Abaneourt; 
w Matyjowcach, na dworcu, naczelnikowi stacji, Al- 
fradowi Wychowskiemu; w Baginsbergu, ekspedyiorce 
pocztowej Kazimirze Zyzoń; w Besku na dworcu, 
kasjerowi kolei państwowej, Władysławowi Kotsche: 
w Lipinkach, ekspedytorowi pocztowemu Michałowi 
Mazurkowi; w Żegiestowie, na dworcu, naczelnikowi 
stacji Juliuszowi Waluchiewiczowi; w Kamionce- 
Lipniku, na dworcu, naczelnikowi stacji Karolowi 
Schmid; i w Kudryńcach, ekspedytorowi pocztowemu, 
Erastowi Horbączewskiemu. 

* Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy śp. 
księżny Jadwigi Sapieżyny, członka honorowege to- 
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzieln ków i prze- 
mysłowców „Rodzina* odprawi się staraniem tege 
towarzystwa żałobne nabożeństwo w kościele OO. 
Bernardynów we wtorek d 15, kwietnia o godzi- 
nie 10 rano. l 

+ Józafat Ohryzko. W Irkucku zmarł Józafat 
Ohryzko, jeden z najzacniejszych patrjotów. Wydawał 
przed rokiem 13860 miesięcznik polski w Petersburgu 
Słowo, w któym brały udział najznakomitsze sily 
polskie na polu literatury i nauki. W- początkach r. 
1868 został vywiezionym na Sybir. (do ciężkich 
robót jako główny ajent komitetu rewolucyjnego), skąd 
go nie uwoliiono do śmierci. Wykonywał tam pra- 
ktykę adwokscką. 

* Zmarli we Lwowie: Marja Paumgarten de 
Kettstein-Gibaq w 70 r. Życia —  Protazy Dunin 
Wąsowicz w 74 r. życia. — Władysław Antonow 
w 31 1. życk. — Zygmunt Appel, intendant, w 33 
r. życia i Jakób Miillbauer, emer. sekretarz kolei 
Karola Ludwika w 71 r. życia. 

W Krkowie zmarli Jan Romański, obywatel 
m. Krakowa w 43 r. życia i Józefa z Podgórskich 
Hoffmeistrow, żona zasłużonego w walkach o nie- 
podległość ojjzyzny wygnańca i Sybiraka, w 53 ro 
ku życia. ; 

W Pochajcach zmarł Władysław Panasiński, 
dyrektor szkqy 4-kl, w 38 r. życia. 

W Sze|jetówce na Wołyniu zmarł w 81 roku 
życia NapoleaObmiński, długoletni dzierzawca ma- 
jętności ziemskiej Koszarki koło Komarna, który w po- 
wstaniu w r. 1868 czynny brał udział. 

We Widniu zmarli dr. Karol Maurer, radca 
dworu i emer prezydent sądu obwodowego w 68 r. 
życia i Wilhem Boschan jeden z najwybitniejszych 
przemysłowcó?, w 78 r. życia, 

* Taksa yojskewa. Wykaz należytości złożo- 
nych tytułem: taksy wojskowej w r. 1889 podaje, 
że wpłynęło ogółem 1,870.000 zł. Na rok bież. pre- 
liminowano jeńsk okoła 800.000 zł., gdyż 200.000 
zł. jako zalet! ci S:iaznięte zostaną przymusowo. 

* Tegorczyne manewra. Półurzędowy tygo- 
dnik wiedeńs*, Reżchswehr donosi, iż chociaż nie 
zapadły jeszszijdotyczczag ostateczne postanowienia 
co do tegorocziąch iuinewrów cesarskich, to jedno 
wszakże jest. iż cesarz będzie obecnym ne 
manewrach i zoor porpal akon oki gy7; 
które odbędą się| na terenie Frydek-Mistek- Ciėszyn 
a w których wezhą udział 5 i 12 dywizja piechoty 
oraz 69 brygada liechoty obrony krajowej. Manewry 
potrwają trzy dnik czwartago nastąpi przewóz wojsk 
kolejami żelaznsm. 

* Emigracja Onegduj przytrzymała policja kra- 
kowska kilku Słwaków z komitatu Zempleńskiego 
i Szepeskiego na, wychodźiwie do Ameryki. Przy- 
trzymanych zwrógno do miejsca pochodzenia, 

* W spraw? wydawania paszportów 0s0- 
bom należącym d wojska orzekło ministerstwo obro- 
ny krajowej, że jaszport za granieę może być udzie- 
lany osobom nalżącym do rezerwy zapasowej tylko 
na przeciąg jedngo roku, aż do najbliższego zgroma- 
dzenia a oc 


* Dla oechóśników na kadetów. Ministerstwo 
wojny rozpisąłokonkurs co do przyjęcia uczniów do 
szkół kadeckich| Z początkiem roku szkolnego 1890 
(18. września) pędą mogli być przyjęci aspiranci do 
szkół kadeckieljw następującej liczbie: na pierwszy 
rok piechotnej fzkoły kadetów w Wiedniu, Buda- 
pesztu i Pradzg po 100 do każdej; na pierwszy rok 
takiejże szkołykadetów w Karlstadzie, Karthaus pod 


zamożnych i Psiecozych, Wielu z nich zwłaszcza 
pomiędzy m4” susmi, przyjmie z największą 
niechęcią uwet luchownego, czynioną w imię 
obowiązków prześcianina, i nie każdy ksiądz po- 
siada nankę| powagę, bez której jego działanie 
będzie płonną Wszelako, kościół może zawsze i 
wśród oświepnych wielki wpływ wywierać, i to 
przedewszystjjwm przez niewiasty, od których 
bądź co bądf zależy ton i kierunek Życia społe- 
cznego, w włkszej mierze, niżli chyba są tego 
same świadjne. Kazalnica i konfesjonał dają w 
ręce duchojeństwa oręż potężny, który użyty z 
uwiarkowanija, ale stanowcżością, może niezmier- 
nie wiele dofego zdziałać w kraju, a samo sta- 
nowisko kośgła wzmódz zasługą, której nikt nie 
zaprzeczy. Vem, że działanie kościoła tyczy się 
przedewszystjem duchowego Życia, że kapłan wi- 
nien budzić hdprzyrodzone nadzieje i dawać nad- 
przyrodzone peiechy, ale prawdziwy chrześcianin 
i na zewnątĄ czynami okazuje swoją chrześciań- 
ską duszę. | chrześciańskiem jest społeczeństwo, 
w którem sk wszystko dzieje wedle Boskiego 
przykazania | zgodnie z czynną miłością bliźniego. 


jynków i ludzkiej doli, że społeczeń- 
dzie żyć po Bożemu, pewno prędzej 
brzyma od Boga dziejową nagrodę. 

mieć tę odwagę i przypominać usta- 
óg dał grosz i oświatę nie dla wła- 
zy i dumy, ale dla dobra bliźniego, 
é wyższą powagą fyłszywy punkt 
się domaga rozrzutności i wykazy- 
ak zwanych obowiązków towarzyskich, 
odzą kres gościnności, uczciwości i 


wiecznie, że 
snych rozk 
trzeba zwa 
honoru, któ 


Bernem, Łobzowie pod Krakowem, 
Tryeście, Liebenau pod Gracem, Preszburgu, Inspru- 
ku i Temeszwarze po 30 do 50; na pierwszy rok pio- 
nierskiej szkoły kadetów 50; na drugi rok kawale- 
ryjskiej szkoły kadetów 50. Szczegółowe warunki 
przyjęcia obejmują odnośne przepisy, które nabyć mo- 
żna w księgarni L W. Seidel i syn w Wiedniu. 

* Zwłoki dziecka, ośmioletniego Nussena Wan- 
dera, syna pisarza z Budy stalowskiej, w powiecie 
tarnobrzeskim, znaleziono dnia 58. marca w lesie pod 
Budą. Na dwa dni przedtem chłopczyk ten wyszedł 
z domu i zapewne zbłąkał się w lesie, gdzie znalazł 
śmierć z głodu i zimna. Śledztwo wdrożono. 

* Zamach samobójezy. Marja Szczur, służąca, 
rodem z Przyłbie, wyskoczyła onegdaj wieczór oknem 
z drugiego piętra domu pod l. £ przy ulicy św. Szy- 
mona na bruk ulicy i odniosła znaczne skaleczenia. 
Po udzieleniu nieszczęśliwej pomocy lekarskiej przez 
dr. Schmidta, odwieziono ją do głównego szpitala. 
Niemiłe zajście z narzeczonym było podobno przyczy- 
ną tege rozpaczliwego czynu. 

* Uliczne zajścia. Podczas „Amigusa* one- 
gdajszego na placu Wekslarskim, przyszło do czyn- 
nych zatargów pomiędzy zgrają uliezników, przyczem 
wybito do 60 szyb w oknach synagogi i przyległych 
kamienie przy ulicy Sobieskiego, nim pomoc policyjna 
położyla kres tym wybrykom, aresztując dwunastu 
ekscelentów. Podobne zajścia wydarzyły się także 
przy ulicy Lwiej i Sieniawskiej, wywołane przez kil- 
kunastu artylerzystów, z których również kilku zo- 
stało przytrzymanych. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 9. kwietnia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 8. bm. do 12. godz. w południe d. 9. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie południo- 
wy, co do siły mierny (33), stan nieba zmienny, po- 
wietrze miernie wilgotne (5%0/, wilg. względ.), opa- 
du nie było. 

Średnia temperatura doby była -|- 1050 ©, naj- 
wyższa -|- 16:50 wezoraj po 2., najniższa -|- 5:00 © 
w nocy. 

Uwaga: Cała doba była przeważnie pogodna. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm. znajdo- 
wała się w połud. Szwecji; zwyżkaą 765—760 mm. 
w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna utworzyła 
wa Włoszech, 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 749 mm. Barometr stoi 
w mierze. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 9. bm do 12 w południe d. 40. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny od S do 
W, co do siły mierny (2—4); średnia temperatura 
doby obniży się do + 9:0*C; stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza podniesie się 
do 70%/,; opad: deszcz chwilowy. 

* Jutro, d. 10. kwietnia: 
Czetw. weł. 


św. Ezechiela — 


— Rozruchy w Wiedniu. Ruch strejkowy 
w naddunajskiej stolicy wzrósł w ciągu dni ostatnich 
znacznie, a nadto dał powód pośrednio do zaburzeń, 
które zamąciły świąteczny spokój mieszkańcom 
Wiednia, 

W sprawie tej donoszą, co następuje: Wczoraj 
przedpołudniem zebrało się na Schmelzu 3000 strej- 
kujących robotników: ślusarzy, piekarzy, szewców, 
murarzy, którzy pod gołem niebem chcieli odbyć 
zgromadzenie. Straż konna szarżowała wrzeszczące 
tłumy, płazując pałaszami, poczem te rozprószyły się 
i w małych grupach pozostały na placu. Policja are- 
gatowata 30. Caugé. zornmadzonych_ udała się da 
Finfhaus, zaś około 1000 robotników do Lerchenfeld 
na Jłafnerstrasse, Gdy strejkujący chcieli tam wstą- 
pić do szynków, silne oddziały pelicji nie dopuściły 
do tego. Strejkujący zaczęli krzyczeć i rzucać na po- 
licję kamieniami. Kilku policjantów potłuczono. I 
w 'Leopoldstacie były przedpołudniem zgromadzenia 
robotników. 

O godz. 3 popołndnin odbywał się pogrzeb ja- 
kiegoś kupca na Lerchenfelderstrasse, Na czele kon- 
duktu szła kapela weteranów. Do niej przyłączyli się 
strejkujący. Policja rzuciła się na nich, powitaną je- 
dnak została krzykiem. Wielu ludzi aresztowano. opor- 
nych bito szablami. W następnych eksresach antise- 
miekich robotnicy nie brali udziału, 

O godz. 6 wieczorem zebrało się w Neulerclien- 
feld około 6 000—8,000 osób, lecz mało strejkują- 
cych i podnieśli okropny krzyk. Gdy przyszedł poli- 
cjant, wyśmiano go i 500 osób puściło się za nim 
w pogoń. Przybyło następnie 15 policjantów z rewol- 
werami i szablami i wyparli tłum, używając broni 
białej. Że to jednak nie szło prędko, strzelano śle- 
pymi nabojami. Część ekscedentów powskakiwała na 
kupy drzew, osłaniając się niemi jak barykadami i 
bombardując policję kamieniami, 


uprzejmości, a porywają człowieka zamożnego w 
wir nieustanny, wśród którego ginie życie ro- 
dzinne, a obowiązki poważne idą w zapomnienie. 
Trzeba z całą siłą wykazywać całą niedorzeczność 
marnowania groszy na rzeczy, które nikomu nie 
sprawią przyjemności, a służą tylko, do pokaza- 
nia innym, że się ma pieniądze do zmarnowania, 
trzeba kłaść cały nacisk na najpoważniejsze obo- 
wiązki i ojca i matki i krewnego, i przypominać, 
że się dzieci powinno chować dla pracy i enoty, 
a nietylko dla ogłady i karjery i że gościnność 
nie powinna się kończyć na głośnem i jednorazo- 
wem przyjęciu, ale powinna dać przytułek stały i 
uczciwy tym, którzy nań zasłużyli, a wszystkim 
znajomym zapewnić miejsce, gdzie mogą nżyć 
szlachetnego 1 pokrzepiającego wczasy. Fam tc 
także *nacisk położyć: uskeży:—-lhrZEŚCIA] Si ra 
stosnnukiem ze sługą jest i stosunek staropolski, 
patrjarchalny, i że jeśli sie dziś słudzy na własną 
zgubę rozwłóczyli, wina w tem także niektórych 
panów, którzy w nich widzą prawie tylko sprzęty 
i którzy ich oddalają, skoro im się tylko trochę 
sprzykrzą albo skoro pan nie zechce znieść małej 
ludzkiej przywary. Trzeba ze sługą być tak, aby 
sługa wiedział, że się o niego dba poważnie i że 
się w nim szanuje godność człowieka, 

Zaiste, nie rzeczą duchownych głosić cześć 
mamony. Ale służbą mamony jest chęć używania 
i błyszczenia. Użyteczna, chleborodna, bogacąca 
praca, może być także obowiązkiem chrześcianina. 
Wszak mnisi średniowieczni i pługiem i młotem 
bogacili puste kraje nowo nawróconej Północy. 
Dziś w tym względzie jest na Świecie dziwne po- 
jeć zamięszanie, ludzie usłyszeli, że jest dobro- 
dziejem i to rozumnym ten, co gromadząc dosta- 
tki, daje innym coraz większe pole do pracy i za- 
robku. Z tego omal że nie zrobiono hasła, że bo- 
gactwo jest samo w sobie enotą a zbytek szalony 
zasługą. I tu w imieniu chrześciańskiej prawdy 
mogą słudzy Zmartwychwstałego prostować Ścież- 
ki i odpierać błędy. A niechaj mi darują, raz Je- 
szcze 0 to proszę, jeśli się do nich odezwałem w 
imię społecznego dobra i własnej ich powagi, 
łaknąe tego tylko, aby w niektórych sprawach 
śmielej głosili to, co było nauką chrześciańską od 
dni św. Pawła i co w jego listach już wyraźnie 
i na wszystkie wieki zapisane. 


Wojciech Dsieduszychh. 


Hermanstadzie, 


i 
i 
t 
i 


Tłum; złożone z najniższej warstwy, skorzystały 
ze sposobności zamieszek, aby dać folgę swej niena- 
wiści do Żydów i z okrzykiem: „Nieder mit Ju- 
den!" rzuciły się na sklepy i szynkownie żydowskie, 
tlukąc i burząc takowe w literalnem tego słowa zna- 


czeniu. 


Napoje przydybane bądź to wypijano, bądź wy- 
lewano na ulicę, a nawet w jednem miejscu, w szynku 
Perlberga zapalono spirytus, skutkiem czego wszczął 
Gdy straż policyjna, będącu zaledwie 
słahą garstką wobec rozwścieklonych tłumów, are- 
towarzyszy, 
p i i „„Wendgasse* została do- 
szczętnie zrujnowaną. Policjantów obrzucono kamie- 


się tam pożar. 


sztowała kilkunastu, 
przyczem 


ruszono uwolnić 
strażniea przy 


niami i prowokowano na 
To też, gdy parę ślepych strzałów z ich 
poskutkowało, dobyli pałaszy i siek 
zaczęli wdzierać się w zbita 


uliey, 


mieszkańców-żydów się spodziewano, 
wszystkie szyby itd. 


Około godziny trzy kwadranse na ósmą zaczął 
padać deszcz i natłok ekscedentów osłabł chwilowo, 
zaczem też było spokojniej na ulicach- Nie potrwało 
to jednak długo i sytuacja stała się znów nader kry- 
tyczną. Teraz już policja wiedząc z doświadczenia, że 
sama niezego”wobec takich mas nie wskóra, zarekwi - 
rowała wojsko do pomocy. Dwa szwadrony konnicy 
udały się kłusem na widownię niepokojów, gdzie 
stanąwszy, Tąbano na prawo i lewo. Mnóstwo ran- 
nych legło też od białej broni, lecz i po stronie poli- 
cji nie mało ranionych zawieziono do szpitala. Około 
godziny 9 odkomenderowano nowe 2 szwadrony huza- 
rów i ci z dobytymi pałaszami, wyciągniętym kłusem 
wpadli na tłumy, płazując i siekąc, co im pod rękę 
wpadło Wreszcie udało się im rozprószyć eksceden- 
tów. Ogółem aresztowano 37 osób, które dzisiaj zo- 
stały oddane do kraj, sądu karnego pod zarzutem 


zbrodni gwałtu publicznego 


Robotnik Fleischmann trafiony został kulą. Miał 
to być tylko jeden jedyny estry strzał. Prócz eksce- 
dużo niewinnych przechodniów, ró- 


dentów odniosło, 
żne uszkodzenia. 


— Akeja ratunkowa. 


gminom bezprocentowych pożyczek. 


Wiosna wczesna dopełnia akcji ratunkowej, bo 
gdyby nie to że po ugorach i pastewnikach zieleni 
bydło i 
owce chłopów naszych byłyby niezawodnie w części 
wyginęły. Tych, którzy nie wierzyli w rozmiary klę- 
aki tegorocznej, chciałbym za sobą zaprowadzić do 
Moszkowa, starej siedziby rodu Polanowskich, co 
przeszła od roku w pesiądanie hr. Stanisława Plate- 


się pierwsza choć małeńka trawka, konie, 


ra-Zyberk, 

| Tam to z polecenia nowego właściciela, roz- 
dzielają codziennie bezpłatnie ciepłą i pożywną zupę 
z kawałem czarnego ale zdrowego chleba. Około 100 
ludzi codziennie korzysta z dobrodziejstwa właścicieli 
Moszkowa. którzy przyrzekli, że rozdawanie pożywie- 
nia dotąd trwać będzie, dokąd tego okaże się potrze- 
ba, zapewne więc do czerwca, w którym to miesiącu 
już zarabiać będą mogli ci których od ostatecznego 
wynędznienia nuchronili. 

Chciałbym, aby przykład ten trafił do wszyst- 
kich, niestety rzadkich już zamożnych dworów szla- 
cheekich. A więc tam gdzie miłość bliźniego i stare 
jak Bóg stary prawdy przechowywać się powinny 

Na szczęście dzieją się i po innych powiatach 


podobneż fakta, choć nie wszystkie przedzierają się 
estatniej 
obowiązkiem 


do wiadomości publicznej. Notować je w tej 
chwili racjonalnej. akcji ratunkewej jest 
pisma publicznego, jak nasze. 

— Z Rzymu donoszą : 


szego czasu. 


— Nowy areybiskup wiedeński, ksiądz dr. 
Antoni Gruscha ma być w bież. tygodniu prekonizo- 
wany. Iutronizacja odbędzie się, jeśli żadne przeszko- 
dy nie zajdą, d. 27, bm. 

— W Kolonji odbyło się nader liczne zgroma- 
dzenie robotnicze, ma którem uchwalono święcić dzień 
1. maja rb. ogólnem bezrobociem. 

— Ks. Bismark pobierać będzie do końca życia 
emerytalną ponsję wynoszącą rocznie 18.500 marek. 
Dotychczas pensja roczna ks. kanclerza wraz z su- 
mami asygnowanemi na reprezentację wynosiła ma- 
rek 54.500. 

— Niezwykły wyścig. W Anglii odbył się 
w tych czasach steeple-chase nader oryginalny. Córka 
starsza hrubiego Westmoreland, lady Augusta, hyła 
inicjatorką wyścigu z przeszkodami... przy blasku 
księżyca Niedaleko od swej willi Old Club, w miej- 
scowości Melton Mowbray, lady kazała wytknąć tor 
długości 1600 metrów i przeciąć go trzema prze- 
szkodami. Kiedy już wszystko było gotowe, a kalen- 
darz wskazywał pełnię na 10. marcn, lady rozesłała 
zaproszeni: do swoich znajomych, naznaczając im tę 
noc jako datę zapasów. Jedenastu gentlemenów sta- 
nąło do apelu. Start jednak odbył się w ciemnościach. 
albowiem księżye wszedł za chmury i daremnie ocze- 
kiwano, aby wychylił swoje oblicze. Co kilkadziesiąt 
sążni zapalano pochodnie. Przy pierwszej przeszko- 
dzie sześć koni zatrzymało się i niejeden jeździce 
znalazł się na ziemi, przecież pięć koni przelyło 
całą metę, a pierwszym był'p. A Burnaby, mając 
tuż za sobą hr. Zborowskiego, trzecim podążał p. 
Mac Neil. Nagrodą był puhar wartości 50 ft. szt 

— DŁ Ameryki donoszą o defiaudacji Morgen- 
atęrna do petersburskiego Kraju, co następuje: 

, Aby wyrobić sobie słuszny pogląd na defrau- 
dację byłego jeneralnego sekretarza Związku polskie- 
go, Ignacego Morgensterna oraz na sama instytucję 
tak Mr „Skarbu“, musiałem wobec tylu różno- 
rednych a rzyżujących się wzajem wieści, nietylko 
w „pismach polsko-amerykańskich le k afr ch i 
emigracyjnych, dokonać mozolnych. ale kr 3 y Ae 
dła. Oto w krótkich słowach Eh. Ai, uź 

Co do cyfr, takowe ac rezu tat: daad 
z podanemi przez Zgodę ora; Wio, nie zgadzają = 
rykańskie pisma polskie, Weds nar veczonycł 
pism, defraudacja jeneralne sdług relacji l MA 
ledwie 3.000 dolar go sekretarza wynosi z 


dotknęła wcale, a a funduszów zaś „Skarbu“ nie 


rogodnych, zebr: 
sięgła stosunko 
sunki polskie, a 
g0 przypadą: 
„Building and 


T, > : 
Wis., prawie drugie uj Associaton“ w Milwaukee, 


nd Buildin, CS Yle na „Polish National Loan 
skło aa ading Association.” w Chicago, IIL, prze- 
z pieniędzy o arów zdefrandował pan sekretarz 
stosunkowo (imi „Skarbu“, reszta zaś, dość drobna 
inetytueyj dua Zypada na stratę dwóch ezy trzech 
panu M. jak usowych czysto amerykańskich, które 
tutejszej roz osehie tak wybitne w pośród polonji 

kora. stanowisko, ślepo również ufały. 
osoba ‘ID ge skradzionemi pieniędzmi prze- 
daaa kT. w Kanadzie i ztamtąd jawnie korespon- 

- wolmi newyorskimi przyjaciółmi. 

p”. ródłem, z którego „Skarb“ ten powstał, były 
i 54 Przeważnie; składki od osób prywatnych, nie- 


jzuchwalszen wymyślaniem. 
strony nie 
ac naprzód siebie, 
; ) 4 ciźbę. Tłum, rozszcze- 
piony w ten sposób, zgromadził się wnet na innej 

J, gdzie też niebawem rozpoczęły się takie same 
antisemickie demonstracje. W kamienicach, w których 
powybijano 


"ki Z Sukalskiego dnia 7. 
kwietnia (Kor. Gas. Nar.) Komitet ratunkowy w 
powiecie Sokalskim rozdzielił z współudziałam sta- 
rosty resztę zboża i kartofli na zasiew oraz udziela 


: Prefekta policji w Paler- 
mo i wszystkich jego urzędników uwięziono pod za- 
rzutem przeróżnych oszustw, dokonywanych od dłuż- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10 Kwietnia 1890 
tel, Lewandowski, Sokal, Stolaski, Karapinka, Ki- | czenia interwencji i odpowiedzialności prezesa ga- 
bitz lek. kol., Rak, WŁ. Birnbaum, Stojanowski, Giegl, 
Petz, Sierankiewicz, Ryziewicz, Kunz, Gorzeski, Kel- 
ler, Dr. Gawroński lek. kolej. po 1 złr., pani Bło- 
tnicka 98 ct. Blauer, Sośniecki po 60 ct., Jędorow- 
ski 53 ct., Langier, Szyjkowski, Latour, Erdt, Cho- 
rąży, Połotnieki, Kawecki, Gajewski, Czerkawski, 
Türkel, Konrad Myczkowski, Kara, Matzner, Sbuelz, 
Ciepielowski, Gorski, Farmankiewicz, Cehak, Kretsch- 
mer, Mlcoch, Tataruch, Dobrowolski, Blumengarten, 
Maćków, Kullik, pani F. Genazzini, Platzer, Trza- 
akowski, Kudłaty, Bistreń, Sotek, Titz, Spinetar, Kacz- 
kowski, Chamieles .Wywiórski, Jezuit, Jurek, Zając, 
Lucała, Piech, Jaworski, Kopcik, Balicki, Paluszek, 
Bieroński, Skórka, Szura, Kruszyński, Mach, Hutter, 
Zarewicz, Jargoliński, Misiewiea, Vogelgesang po 
50 ct Sauer 42 ct, Kohut, Ksłamarz, Herodecki, 
Kołodziej, Mikulski, Robaczyński, Strzępek. Rozmy- 
aławski, Czura, Stempak, Rusinek, Kurek, Błaszczak, 
Zich, Żeleźniak, Kantorek, Krautmann, Błotnieki, R. 
i M. Stojanowscy, Wojtowicz pe 40 ot, Gaweł 35 
ct; Hoszowski, Buszczakowaki, Blumenfeld, Procz- 
kowski, J. Jędruch, Kępionka, Sudek, Niedbała, Ku- 
rek, Męcjński, Schneebaum, Warchałowski, Dobro- 
wolski, Stee, Sobecki, Knot, Górski, Dziurka, Issler, 
Rybski, Krajewski, J. Piatek, Jarosz, Poprawski, J. 
Cyzio, Cybulski, Mach, Ciećkiewicz, Hulak pe 30 ct, 
Michniewicz, A. Piątek, M. Piątek, Cioch, Urbar, 
Pisula, Basara po 20 et., Breniasz, Wilk, Kurtycz, 
J. Trojnar, Krawczyszyn, B. Jędruch, Gałązka, B. 
Trojnar, A. Jędruch. Mazurkiewicz, Szostak, Głlinie- 
cki, Chodkiewicz, Zajączkowski, Bryła, Marciniak, 
Hdrasimowicz, Rywak, Kucharski, Kowaleznk, Ni- 
azczy, Ziemba, Meoraszewski, Sobiński, Rifczes, Se- 
liński, Kordyaka, Kaczyński, Hawro, Hrymak, Kar- 
mik, Niedojadło. Hopp, Vogelgesang, Grzesik, Ryb- 
kowski, Marcinek, Nyzio, Jakubczyk, Drwal, K. 
Skura, Rusin, Kurpiel, Lasota, Dynda, Wilk, Klisz, 
Osak, Nędza, Wietchy, Majcher. Kogat, Rykiel, Pa- 
sterz, Długiewicz, Pawłucki, Borth, Dziura po 20 
ct., Rebotnicy warsztatu w Przemyślu 20 złr 51 ct. 
drobne datki wynoszą 8 złr. 53 et. —- razem 158 
złr. 77 et. Ogólna suma złożona w Prerydjum cen- 
tralnego komitetu ratunkowego lwowskiego wynosi 
1680 złr. 67 ct. 
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Ostatnie wiadomości. 


Pisma krakowskie ogłaszają, że komitet ra- 
tunkowy krakowski przesłał w wielką sobotę su- 
mę 2 tysięcy reńskich Wydziałowi krajowemu do 
rozporządzenia krajowego na potrzeby wynikłe z 
zeszłorocznej klęski nieurodzaju. Suma ta wraz 
z dwoma poprzednio wysłanemi przez przewodni- 
czącego komitetu p. prezydenta Szlachtowskiego 
wynosi 7.200 zł. W kasie pozostawało jeszcze 
1.006 zł. a datki wciąż jeszcze napływają. Uzna- 
nie się należy komitetowi krakowskiemu za jego 
równie poświęcone, jak prawidłowe postępowanie, 
które ofiarą płynącą z poczucia powszechnego wiel- 
kiej klęski krajowej i nędzy w powiatach, plagą 
głodową dotkniętych, nie rozstraja działania wy- 
magającego skupienia sił niedostatecznych i całej 
przezorności w działaniu rozdawniczem. O rozmia- 
rach nędzy w powiecie nie należącym do najcię- 
żej dotkniętych i o nagłości ostatecznej potrzeby 
radzenia, zamieszczamy i dziś jeszcze korespon- 
dencję sokalską w kronice, a moglibyśmy takiemiż 
i jaskrawszemi przepełniać codziennie szpalty 
nasze. 

Równem bezwątpienia poświęceniem i ró- 
wną gorliwością działania przejętym jest komitet 
obywatelski lwowski. Do komitetu ruskiego 
lwowskiego zwróciły się także datki płynące ze 
współoby watelskiego poczucia dla nieszczęścia kra- 
jowego i dla nędzy ludności nieurodzajem zeszłoro- 
cznym dotkniętej. Oba te komiteta wszakże pro- 
wadzą dotąd — nie idąc za przykładem -krakow- 
skiego — akcję rozdawniczą na własną rękę. 
Komitet ruski lwowski ogłasza nawet, w swej 
skrupulatności, rozdanie 750 złr. rozmaitym po- 
jedyńczym nieszczęśliwym, a także w mniejszych 
sumach i całym gromadom. Do czego prowadzi 
może ta anarchia w rozdawnietwie środeczków, 
które jako pomoenicze znacznym środkom publi- 
cznym zawsze nader i nader niewystarczającym, 
wartość by miały, lecz same przez się stanowić 
li mogą w najlepszym razie przedmiot dla igra- 
szki nehodzenia za władzę opiekuńczą, a tracą 
wiele przez to na swem realnem znaczeniu? Na 
to pytanie odpowiedzieć nie umiemy. 

Godzina to już dwunasta tych rozdawnictw 
w ogóle — jeśli one mają być cząstkowym cho- 
ciaż ratunkiem po wielkiej klęsce, jak tego wy- 
magała reprezentacja krajowa, jak tego wymagała 
obndzona troska i miłosierdzie publiczne, a jak 
ag aj A, przedstawiana jako najceu- 
dowych. iame ga władz uajwyższych I rag- 


tylke od Polaków, ale i od członków również innych 
narodowości. Znaczna część darów przypadkowych i 
stałych wkładek miesięcznych pochodzi od tuziemeów, 
Anglików lub Amerykanów, w stosunkach business'u 
4 Polakami pozostających 

— Iustytncja ezei i chleba, stowarzyszenie 
emigracji polskiej w Paryżu podnosi w sprawozdani : 
swem za r. z, że tak pod moralnym jak materjai- 
nym względem działalność tej instytucji wydaje obfite 
owoce, Obrót pieniężny wykazuje w rubryce przycho- 
dów snmę 22192 fr. 10 ct, z czego 278 ię © GA 
pozostało w kasie. Fundnsz żelazny wynosi 11.115 fr. 
69 ot. Ofiary jednorazowe przysporzyły w r. z 761 fr. 
40 ct Celem Towarzystwa, które i u nas powinnoby 
zyskać poparcie, jest niesienie pomocy rozprószonym 
po obczyźnie rodakom. Rozdzielano pensje emerytalne 
weteranom z r. 1831. i członkom stowarzyszenia 
z nowszej emigracji, dalej zapomogi jednorazowe i 
stypendjam po 200 fr. rocznie dla uczniów polskiego 
pochodzenia. W r z. przyznano to stypendjum Lu- 
dwikowi Tycowi i Emanuelowi Tomaszewiczowi sy- 
nom emigrantów z r 1863. i 


— Reporterki i dziennikarki. Liczba kobiet, 
trudniących się w Anglji dziennikarstwem i repor- 
terją. wzrasta z każdym rokiem. Obeonie jak przy- 
bliżony rachunek wynosi. dam tych do 200-tu mo- 
żnaby wyliczyć o nazwiskach mniej więcej znanych, 
Na czele ich... w wyższych sferach dziennikarstwa 
stoi pani Crafword. zamieszkała stale w Paryżu, 
gdzie reprezentuje redakcję dziennika Daily Ners, 
którego jest oficjalną korespondentka. Dziennik Pall 
Mall Gaeette reprezentuje w Paryżu miss Lowe. 
Osobną klasę „reporterek* stanowi pewna liczba dam, 
obracających się wśród wyższych sfer londyńskiego 
towarzystwa i dostarczających tamtejszym dziennikom 
wszelakiego rodzaju ploteczek  wiadomostek skanda- 
licznych ete. Damy te trudnią się też opisywaniem 
strojów balowych, „popieraniem* wszelkich dobroczyn- 
nych pomysłów zamożnych kół towarzyskich, jednem 
słowem prowadzą zakulisową kroniczkę widowni 
t. zw. „wielkiego świała*. Najwykwintniejsze buduary 
mają takie szczeliny. przez które wciska się do nich 
taka „giętka“ reporterka.. Inną znowu klasę dzien- 
nikarek stanowią kobiety, zasilające žurnale mód 
sprawozdaniami fachowemi Autorka takich tygodnio- 
wych kronik, pisująca do ilustracji „Truth“ pod 
pseudonimein „Madge* zarabia za pięćdziesiąt dwa 
artykuły recznie do trzech tysięcy funtów szterlingów. 


COCO E a 
Teatr, literatura i muzyka. 


~- Repertoar teatralny: Dziś w środę 
„Książę Pan“ komedja Adolfa Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego. — We czwartek „Mignon“ opera 


— P. Aleksander Bandrowski, !wowia- 
nin, który przez lat kilka występował na naszej Sce- 
nia a obecnie zaangażowanym jest w Frankfurcie 
nad Menem, wystąpi w sebotę d. 12. bm. gościnnie 
w nadwornej operze wiedeńskiej i śpiewać będzie ty- 
tułową partję w operze „Rienzi“. 

— Kossuth rozpisuje prenumeratę na dalsze 
trzy temy pism swoich. W odnośnem piśmie swojem 
zapowiada, że główną osnową tomu IV. i V, będą 
polityczne związki i dążności z czasów węgierskiej 
emigracji i polskiego powstania z r. 1863. „Co do 
owej rewolucji, pisze Kossuth, podaję we wstępie te 
przyczyny, które dały powód do wybuchu rewolucji i 
wskazuję na zachowanie się mocarstw europejskich, 
które powitały ją wprawdzie sympatycznie. lecz jako 
bezeelewą oddały Ra pastwę losu i przemocy“. 

— Z Paryża donoszą do Kraju: „Dla Szope- 
na projek uje się obecnie tu, w Paryżu, pomnik, któ- 
rego wykonaniem zająć się ma artysta-rzeżbiarz prze- 
bywający obecnie w Paryżu, p. Marcinkiewicz, na 
którego wykonanie funduszu dostarczyó ma wspania- 
łomyślny miłośnik sztuk pięknych i meloman, pan 
Wołodkowicz. a który ma stanąć, w Krakowie, na 
Plantach. 

Za kilka tygodni ukaże się na jednej ze scen 
w Paryżu, w „Teatrze Wolnym, pana Antoine, nasz 
„Gełdhab*, Geldhab naszego Fredry. Niestety, w je- 
dnonktowej tylko przeróbce (adaptation) pióra., Czy- 
Jego pióra, o tem poniosę później; tymczasowo bo- 
wiem proszony jestem o sekret. Kobiecego pióra, oto 
wszystko, eo na teraz powiedzieć mogę, i polskiego 
naturalnie, * 


En r E 
Dział ekonomiczny. 


0 tegorocznych zbiorach pszeni 
; eni TA- 
0 dono! ra PAJW 
Australii i Polinezji rezultat locki 
, młocki da 
|. do rozczarowania. Zamiast spodziewanego ka 
atku z hektara 10:4 hektolitra po 82 kilogr , otrzy- 
mano przeciętnie 8'4 hektol. po 77 kilogr Atoli po. 
mimo to zbiór tegoroczny przewyższa znacznie zbiór 


jaskrawym cezaryzmem zasady konstytucyjnej. 
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raligramy „Gazety Narodowaj. 


Wiedeń d. 9. kwietnia. 
murarzy i innych robotników zajęci przy bu- 
dowlach powrócili do roboty. i 

Zwołane zgromadzenie murarzy i pieka- 
rzy policyjnie zostało zakazanem. 

Wiedeń d. 9. kwietnia.  Fremdenblali 
oświadcza, że doniesienie wiedeńskiego kores- 
pondenta Timesa, jakoby rząd austro- węgier- 
ski skłonił gabinet bułgarski do tego, iżby 


na Żądania Serbii, jest nieprawdziwe. 
austro-węgierski ograniczył się do zalecenia 
w obu miejscach, a specjalnie w Belgradzie, 
jak największego umiarkowania. 


Wiedeń d. 9. kwietnia. Jak słychać, 
zamyśla minister Dnnajewski 
reformę bezpeśrednich podatków wniesć w Ra- 


zajmuje się nowellą do ustawy gorzelnianej. 

Monachium d. 9. kwietnia. Przybył 
tn cesarz austrjacki. 
ks. Leopold z małżonką. 

Frankfart u. M. d. 9. kwietnia. Trzy 
wagony pociągu wiozącego 
Frankfurtu wykoleiły się nieopodal stacji 
Gołdstein i spadły z nasypu. 2% robotników 
odniesło rany, a ośmiu z nich rany są bardzo 
ciężkie. 

Petersburg d. 9. kwietnia. Jenerał 
Kuropatkin mianowany został szefem sztabu 
jlnego i komendantem armii transkaspijskiej, 
a to w miejsce sponsjonowanego jenerała 
Komarowa. 

Petersbarg d. 9. kwietnia. 
kołach dobrze poinformowanych twierdzą, ca 
był istotnie chory na gwałtowną infiuenzę. 


Berlin d. 9. kwietnia. Cesarz przy- 
był wczoraj wieczór na obiad do kr. Herberta 
Bismarka, na który także Caprivi, Marschall, 
minister Gossler i t. d. zaproszeni byli. 

Rozmaite instytucje bankowe ntwczzły 
w spółce z Bleichróderem syndykat dla zano 


Jak w 


v łoskiego. 

Ambasador we Wiedniu ks. Reuss, wrę- 
czywszy hr. Kalnokiemu pismo Capriviego, 
odjechał do Berlina. 

Paryż d. 9. kwietnia. Rada ministrów 
nchwaliła wnieść w Izbie posłów zaraz po 
ferjach projekta ustaw, dotyczących wyrabiania 
wina z suszonych winogron (sprowadzanych 
z zagranicy), ubezpieczenia robotników w razie 
nieszczęścia przy robocie, zniżenie procentn 
zakładów zastawniezych, tudzież publicznej 
pomocy na wsi (wyrażenie niejasne; p. T.) 

Minister Ribot podziękował ambasadoro- 
wi włoskiemu za doniesienie o wyprawieniu 
eskadty włoskiej do Tulonu (na powitanie 
Carnota), zapewniając, że ten akt grzeczno- 
ści międzynarodowej wielkie zadowolenie spra- 
wi Carnotowi. ' 

Redaktorowie i wydawca pisma Egalité 
z-stali za podburzanie do zamordowania Con- 
stansa (cesarza Wilhelma?) na grzywny i 
kilkumiesięczny areszt skazani, inny redaktor 
za podszezuwanie do zamordowania deputowa- 
uych, na 15 miesięcy aresztu skazany. 

Bordeaux d. 9. kwietnia. Robotnicy 
czterech tut-jszych hut szklanych zastanowili 
roboty i żądają podwyżki płacy o 25 pre. 

Rzym d. 9. kwietnia. Próżne są usiło- 
wania, aby Maglianiego odwrócić od przystą- 
pienia do tryumwiratu. Nie może on przeba- 
czyć ministrowi Giliot, temu, któremn dopo- 


zeszłoroczny i dorównywa zbiorowi 2 r 1888 więc władze u ję 7 5 JAF 
> : ik; > «6 uas owe, rzą- | mógł do teki, że w ostatnim wywodzie finan- 

W rokn 1888 13,440. iti dowe i autonomiczn i wS SĄ SAR” Y 
n 1889 o wi" żącemu na nich ska 1:1 dokładnie cia- |sowym na niego uderzył. Można uważać za 


9,172.084 
wa A 18,597 500 
nalogicznie też do r. 1888 przypusze s 
żna, że około 4,770.000 hektol. do aap ŚCIE 
zionych zostanie. 

Zbiory w południowej Ameryce miały wypaść 
nadzwyczaj pomyślnie. W sferach kompetentnych sza 
cuja tegoroczny wywóz z Argentyny na 2'5 mil. 
hektol., a z Chili na 15 mil. bl 

Mniej korzystnie przedstawiają się wiadomości 
dochodzące z Afryki, Egiptu Maroko i Algieru od 
września ucierpiały dużo przez posuchę, a deszcze 
przechodzące w lutym nie zdołały już powetować 
szkody. 

Przeciwnie z Indyj donoszą, że wskutek pogo- 
dy podczas zasiewów wzięte pod uprawę o wiele 
większą przestrzeń. niż w roku zeszłym, a plony 
korzystnie się zapowiadają. Przyszły wywóz szacują 
mniej więcej tak, jak zeszłoroczny, to jest na około 
9 mil. hl. 

W północnej Ameryce pod uprawę pszenicy 
wzięto o 2 procent więcej ziemi niż w zeszłym roku 
a plony dobrze wróżą, choć oziminy wskutek łagodnej 
temperatury znacznie wybujały i przez przymrozki 
ucierpiały. 

W Kalifornii wilgotne powietrze nie posłużyło 
oziminom. 

Giełda zhożowa. Wiedeń 8 kwietnia. Paze- 
nica na wiosnę 9'08, na mej 9'09, na jesień 8-07 
owies na wiosnę 8'58, | 


NĄ RAZA 


W Prezydjum komitetu ratnnkowego zło- 
żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (c- d.): 

Za inicjatywą dyrektora ruchu radey Sładkow- 
skiego złożyli urzędnicy i słudzy kolei Karola Lu- 
dwika : Rafałowski, Bruckmann, Krzeczkowski, Blum 
lekarz kol, Dr. Sehater lekarz kol, Rzechaczek, Ja- 
worowski, Skulski, Gross po 2 złr; Pani A, Mote- 
czyńska, Lówbeer po 1 złr. 50 ct; Kałuski 1 gr. 
10 et. Wysocki, Patelski, Ritiner, dr. Buresch, He- 
merling, B. S, Je Ki, A. H. Mynarski, Jaworski, 
Türschmid, Zięba, Moczydłowski, Rogoziński, Sədnik, 
Fabia, Kisielewski, Pikiewicz, Karol Birnbaum, Wach- 


di : ACE 
swoją w tej ostatniej mil aa 3) - myka 5 
rozciągną kontrole nad działaniom au Bt: e 
w powiatach — lecz niech a autonomicznem 
stkie Środki rozporządzalne aż Gaya, | Daa 
cara skubią. i saasa nę DO aż do ostatniego kraj- 

pia, 1 zasilą niemi regularne dle pl 
nów wynikłych z miejscowej p A WE Lea 
Niechajże wreszcie E ai 

’ ) » pO wielkiej kl 8 zej i 
ekonomicznej, której ni re 2, z i 
R | J me potrafiliśmy w całej pełni 
zaradzić — nie pozostanie inna gorsza jeszcze: 
obudzonych pożądliwości u potrzebujących, dobro- 
dziejstw świadczonych na pokątnych drogach a 
jeszcze szezodrzejszych w tym kiernnku obietnic, 
i—rożluźnionej organizacji autonamiczno-społecznej 
kraju! 

Z Berlina sypią się wciąż jedna za drugą 
wiadomości reformistyczne. Nie przebrzmiały je- 
szcze pochwały publiczne dekretn cesarskiego z 
29. marca otwierającego ua oścież szranki kady 
oficerskich żywiołowi obywatelskiemu w państwie 
i zaprowadzajacego skromne obyczaje wśród armii, 
na miejsce dotychczasowego zbytkowego Życia ofi 
cerów. Pisma angielskie formalne hymny wypisu- 
ja z tej okazji na cześć działalności cesarza Wil- 
helma II. Times zaś podnosi już nową wiadomość 
z Berlina o zamierzohem przez cesarza niemie- 
ckiego utworzeniu kilku ministerstw państwowych 
niemieckich — postulat dawny i stały AE 
AZ w Niemczech. 

dzie tu niezawodnie li o rozkład ol i 
obszernych czynności urzędu kanclerskiego = fis 
departamentów, gdyż doniesienie Timesa mówi 
że nowi ministrowie podlegać będą cesarzowi i 
książętom Rzeszy, a zresztą innowacja, przechodzą- 
ca te granice, byłaby naruszeniem konstytucji ce- 
sarstwa. Co do odpowiedzialności konstytucyjnej 
to przewodnictwo w radzie tych nowych ministrów 
ma przypadać kanclerzowi, będą więc oni wraz 
z nim i pod jego politycznem przewodem konsty- 
tucyjnie odpowiedzialnymi. Żądanie zatem odmia- 
ny dekretów królewskich pruskich z 1858 r., aby 
się ministrowie znosili z koroną przez prezesa mi- 
nistrów, które miało być jedną z przyczyn dymisji 
ks Bismarka, nietylko, że zostało cofniętem w za- 
sadzie wskutek nowego rozporządzenja Wilhelma 
H. o znoszeniu się ministrów z koroną bez gyklo- 


pewne, Że w rozprawie budżetowej, t. j. £ 
końcem kwietnia albo początkiem maja, zmie- 
rzy się opozycja z rządem. W razie klęski 
rządu,zostanie parlameat rozwiązanym. 

Crispi przyjął poprawki senatu do usta- 
wy o zagrabieniu funduszów dobroczynnych, 
zkąd liberały krzyczą, że Crispi skłania się 
do żywiołów umiarkowanych. 

Rzym d. 9. kwietnia. Tutejszy klub 
radykalny uchwalił, wobec możliwego rozwią- 
zania parlamentu i nowych walnych wyborów, 
zwołać do Rzymu na 11. maja kongres sto- 
warzyszeń radykalnych i robotniczych. Kon- 
gresowi będzie przedłożony program, według 
którego wszystkie siły demokratów, którym 


ro chcą teraz jednolitą falangą walczyć ua 
polu parlamentarnem, w jednym Ścisłym za- 
stępie miałyby do walki stanąć. 

, Londyn à. 9. kwietnia. Times donosi 
niespodzianie z Zanzibaru: Emin basza usi- 
łuje wycofać się ze swego układu z Wiss- 
mannem, i zamierza, przed ostatecznem zde- 
cydowaniem się, zwidzić Europę. 

Lizbona d. 9. kwietnia. Posłowie z 
Amatongi (w południowej Afryce) odjechali 
do domu. Minister kolonij otrzymał sprawo- 
zdanie o przygotowawczych robotach władz 
portugalskich co do bndowy kolei żelaznej z 
wybrzeża (południowo- wschodniej Afryki) do 
ujścia rzeki Szire (nad którą starły się inte- 
resa angielskie z portugalskiemi; p. r.) 

Lizbona d. 9. kwietnia. Dzienniki 
opozycyjne namiętnie protestują przeciw de- 
*retom rządowym, zowiąc je dyktatorskiemi. 
Dekret, usuwający sądy przysięgłych od są- 
dzenia spraw prasowych, zowią zamachem 
stanu. 


w sprawie Mincewicza w zupełności przystał | południu. 
Rząd Towarz. 


dzie państwa po ferjach. Ministerstwo skarbn | 1 


Powitał go na dworcn | rubel papierowy 12925. 


r | Banku hipotecznego galic. A 


twiania różnych interesów finansowych rządu | i 


się sprzykrzyło usunięcie od wyborów, i któ- | 


3 


Konstantynopo! dnia 9. kwietnia. 


binetu - ale nadto i w nowych urządzeniach | Skutkiem natarczywych przedstawień poddano 
Rzeszy, stara się widać Wilhelm II. nie naruszyć ponownie roznadze kwestję sankcjonowania 


ugody zawartej pomiędzy ministrem finansów 
a między narodowem konsorcjum co do kon- 
wersji pryorytetów i emisji nowej pożyczki. 
Co do decyzji nie wiadomo jeszcze mie pe- 
wnego, wszelako jeszeze i teraz wątpliwem 


Około 3000 |Jest, ażali ugoda uzyska aprobatę sułtana. 


Nowy Jork d. 9. kwietnia. W Ed; 
gertcu (w Stanach Kansas) wybrano kobietę 
burmistrzem. Także posady sędziowskie rad- 
ców miejskich i policję oddano kobietom. 

Wedle depesz z Limy cofnął Pierolae 
swą kandydaturę na stanowisko prezydent > 
w Poru. : 
Wiedeń dnia 9. kwietnia, godz. 1 min. 40 ę 
Akcje kredytowe 302.—. Akcje alpejsl j 
górniczego 101:80. Akcje węgierskie Bank o 
kredytowego 336'75. Akcje Banku anglo-austrjachtego 
15060. Akcje Unionbanku 24275. Akcje kolei Karola 
Ludwika 194 50. Akcje kolei Północnej 265—. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 123 75. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 217/26. 
Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 231:—. Akcje 


zapowiedzianą | kolei węg.-północno-wschodniej 190—. Losy ko- - 


munalne wiedeńskie 145'75. Akcje Tow. tureckiego 
12 —. Galic. oblig. idemn. 104775. Akcje kolei.: 
łnoeno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 21750. Losy. 
nlacji Cisy --—. Akcje Banku dla krajów koron-* 
Akcje Bankvereinu 21725. Rosyjsk 


pó 
reg 
nych 24180. 


4*1,0/, renta wspólna 88'40. 5°% renta austi 
papier. 102'80. 5°% renta austr. złota ——. Rent: 


40), węg. złota 10220. 5'/o renta węg. Pap. 99:40. 


ima SICIO 


robotników do | Nagoleondory 9-44. Marki niem 58.37. 


AA 
Wiademości giełdowe. 


Lwów, dnia 9. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę. 

płacą 

zł. m. k. . . 19350 

200 zł. w. a. 230:25 

„302 — 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 
Banku hipotecznego gal. po 200 4. w. a 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a.. . 

I. Listy zastawne za 100 zł. 


i - pols wyl. 10%, - 
Banku krajowego 4'/4°/o 108. w 51 latach 


Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°% - 
a n n n o 


003821 DD 
los. w 37 R T 
oj los. w ś1'/, l. „TĘ 
i lo „A BI 9975 
o 4d/ los. w 56 lat. 94— 95—, 


IM. Listy dłużne na 100 zł. A 


n n kj 


n 
a 
" a n 
" 


* 


Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3°% 51:— 60—_ 

a». 400%, Zdam. = SEZ 

IV. Obligi za 100 zł. sad 

Indemnizac jne galic. 5%, m. k. . 10425 1 ; 
Galie. tunduszu Aropiaacyjnego 4 9175 92-75 
Kom. banku krajowego zi T, ad em. % wa 50 "I 

ka kraj r. WA.) » - — — 
EE” z 4 r. 1883 aś, J . 97:25 9825 

V. Losy. i 
Lcsy miasta Krakowa 5 4 28— 25:— i 
Losy miasta Stanisławowa . —— 36— i 
Vi. Monety. 

Dukat holenderski . asa 552 5j 1 
Dukat pozd 2 ye PER 15 
Napoleondor . « . -> 9:43 sn ość 
Półmperjał rosyjski . Pojpdzeak ną 
Rubel rosyjski srebrny |. "AkÓ2 L4ż i 
Rubel rotyjski papierowy - 1'281/, 1:30'fa 
100 marek niemieckich . 58:25 5925 


NADESŁANE. 


(Rubrykx ta nie pochędzi od Redakcji, która też żadnej. 
odpowiedzialności za nią nio bierze na aiebie.) 


Dr. B. Wittlin 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Złoczowie. 


Jeżeli masz pojęcie, jak doniosłe jest uczucie dręczone 
przeczuciem , to pojmiesz obecny mój stan. Ani na, chwilę 
nie zwątpiłem o Tobie, dlatego wyobrażenie, że coś zaszło 
i Ty cierpieć musisz, odbiera mi resztę sił, których tak bar- 
dzo właśnie teraz potrzebuję. Najkrótsza wiadomość od Cie- 
bie doda mi sił, bo dalej trudna tak żyć. 

Kochający Cię niezmiennie 


mye — za 


351 


350 Kasztan. | 
NEUSTEINA 805 y 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające d 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy i 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., j 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega ; 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym  znakidm ochronnym : 

w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 

zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Echke der Spiegel- 

und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach j 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego. 

W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego. 


WEW E MIEC. ERA ENEA f | 
Pociągi kolejowe? h 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Pasp. 

lub 

Do Lwowa przychodzą : ską 

Z Krakowa W 4:03 
Z Podwołoczysk . . 2:20 


Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2:08 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . 1805 

Z Suezawy, Czerniowiec i Sta- 

misławowa W... . . . 

Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja è 

Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego 

Oa haa TOWE, 

Z Pesztu, Ławocznago , Chyro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 

i Sbyjay 4 462 . 8 = 

Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 
Ze Lwowa odohodzą : 

Do Krakowa - -= . . - .|3 

Do Podwołoczysk . . . . . 

Do Podwołoczysk z Podzamera | 4' 

Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 

nisławowa i Huwiatyna . . 

Do Stanisławowa, Czerniowiec i 

Nuczawyj | 4. Ani 1.1427 6 > 

Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

Chyrowa i Buchej . 

Do Stryja, Chyrowa, Tawoczne- 

go i Suchej . . . . . . 

Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Pawocznego. Pesztu, 

Chyrowa i Stróże . A 
Do Bełzea (Tomaszowa) . 


8:03 

| | 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. ; 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró- 
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- 
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. refiektantów bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 167 


1435 


Oryginalna 


PASTA POMPADOUR 


umiarkowanych. 


Wilhelmina Rix, wdowa po Dr. A. Rix 
w Wiedniu, Adlergasse 12, w domu wła- 
snym, podaje do wiadomości P. T. Sza- 
nownej Publiezności, że znaną na całym 
świecie i odszczególnioną pastę Pompa- 
deur także cudowną pastą nazwaną. wy- 
łącznie tylko u niej jest do nabycia, jak 
niemniej w niżej podpisanych aptekach. 
Pasta ta jest nieprzewyższonym dotąd 
a nieszkodliwym środkiem upiększają- 
cym, i w ciągn 14 dni pod zaręczeniem 
niszczy wszystkie wyrzuty skórne, piegi, 
plamy wątrobiane, węgry itp. Skutek 
zdumiewający i do tego stopnia pewny, 
e w razie przeciwnym pieniądze się 
zwraca. Oryginalny tygielek prawdziwej 
Dr. Rixa Pasty Pempadour kosztuje 
złr. 1:50. Flakon Dr. Rixa Mleka Pom- 
padour do użycia zamiast pudru złr. 1-50. 
3 kawałki Dr. Rixa Mydła Pompadour 
et. 90, Flaszeczka Dr. Rixa perfumy 
Pompadour ct. 95. Wilhelmina Rix, 
wdowa po doktorze. Wiedeń, Adlergasse 
12. Składy: w Krakowie u p. Konstan- z 
tyna Wiszniewskiego ulica Florjańska CA 
ir. 15 i p. Leona Rosnera apt.; w Sta- 
nisławowie u p. A. Beilla apt., w Prze- 
myślu u p. J. Lepiankiewicza (Mań- 
kowskiego następcy) apt. 1374 


opłatnie wysyła się. 


obok 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10. Kwietnia 1890. Nr. 82. 


NF DG HERE -i 


4-letni kasztan (od Gazelli po Gidronie Radowieckim), krwi 
o . „jorjentalnej jest do nabycia w Izydorówee (o. p. 
wia i acedania ze rz: kolei Stryj), również BUET A.F pełnej krwi oldenburskiej 
2-letni. Bliższa wiadomość zarząd dóbr Izydorówka). 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy de maszyn, gurty de wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na- 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 


Przestroga ! 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnyca 
osób , że handlarze wyrobami powroźniezemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilając lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność , przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze 
z ezystych silnych konopi i pod kontrolą lndzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 


Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. 


Ks. Leon Pastor. 


"Dla uniknienia falszeretw 
wymagać zaparafowania jak 


na każdem pudełku 


urawno, stacja 


| acc POLOWA 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


PO 


. Zagajenie w. zebrania. 
. Odczytanie protokołu z os 


Sprawozdanie z sceny za 


ORREJMRWNWH 


. Wnioski członków. 


1491 


C. i 


pod 
ogłasza do L. E. N. 


na I-szym roku 


1196 po 


w pionierskiej 

i na Il-gim r. w 
Osobna odbitka 

kładem c. i k. nad» 

& Syna w Wiedniu, 

sięgnąć można, jak 


WYROBY SPECYALNE irrytacyi pi 


PARFUMERYA 4 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


122221... Max Violettos de Parmo 
Baseacya dia chestok Amx Violettes de Parma 
Woda taalotowa. . Aux Tiolettos de Parmo 
Pemada. ...... Aux Violettes de Parmo 
p Z „ hau Violsties de Parme 
iawy.- .. Aux Fisłettss de Parme 
Kosmotyki. ..... Anx Tiolettas de Parme 

37, Bout de Strasbourg, 37 


Paryżu, u Pana J. 


lc: k. uprz, 
patent. 


=) 


zajęty jest cięższą 


tów i pier 


tura ? 


stronnej 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


WIEDEŃ 
Znane Od roku 1835 
UZERNIDŁO 


te nie zawiera w sebie witryoleju, 
1264 daje łatwe bardzo 
czarny lśniący pełysk, 


NME" Z powodu wielu bezwartościo- 

wych naśladowań, uprasza się Sza- 

nowną Publiczność, aby wyrażnie żą- 

dała wyrobu Fernolendta, i tylko 

ten jake prawdziwy uznawała, który 

posiada powyższą markę i moje 
nazwisko: 


ST. FERNOLENDT. 


Oddzielne 


1380 


zenbergskich) na nasienie lub 
1489 


przez 


Wilhelma Maager 


skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. 
NEW" zwei pom |] 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


OPASKA PRZEPUKLINOWA *" 


z ruchomą pelotą. 
© Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią- 
© |cemu na RUPTURE, który nawet najcięższem i najstarszem "cierpieniem jest dotknięty, 
et, praca, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejsza i najwygo- 
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznaną 
jak najlepiej polecić, a to tem pewniej, że opaska ta może być noszoną ze skutkiem 
zarówno we dnie jak w nocy. — Pochwalne listy pacjen- 


Dyrekcja dóbr Pawlosiowa 


poczta Jarosław ma na zbyciu większą ilość kartofli Cebulek czeskich (Schwar- 


DoOtaa nieprzeow y Aszony. 


NAV- Maagera 


prawdziwy, czyszczony 


| TRAN Z WĄTROBY 


ych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 


WISGLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


1085 


'wszych powag lekarskich do przejrzenia 
Sposób brania miary. 


1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru 
o lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) 
ielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja kurzego, 

gęsioge, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5'50, dwu- 

Ilustrowane cenniki na żądanie gratis 


OPASKA PEPKOWA bez sprężyny na ciele 


za pomocą elastyczności urządzona w ten sposób, że ją bardzo wygodnie zarówno 
w dzłeń jak w nocy nosić można, a przystaje do 
ciała tak ściśle, że się nigdy nie usuwa. 


zdr. 10. 


Sposób brania miary: 


1) Objętość w centymetrach naokoło ciała w 
kierunku pępka. 2) Wielkość ruptury z oznaczeniem 
jak powyżej. 8) Czy przepuklina się chowa lub nie? 
Za sztukę dla dzieci złr. 2 do 3, dla dorosłych 5 do 7. 


Dla wiekowych, etyłych kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj- 
. tańszych cenach. 


Żyły kurczowe (żylaki) 


i cbrzmienia nóg 


ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 


Ceny stosownie do wielkości : 


ożyni: skóre tewiła Do kolan za sztukę . złr. j do 4 
D 5 a Za kolano „ p meme n 6 
ME Do nabycia wszędzie. "Gagi Na udo „ , 6 „8 


M 5 
części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 


na sztukę złr. 175 do 250. 


Niemniej posiadam wszystkie artykuły dla chorych, tudzież 


wszelkie francuskie przyrządy guinowe. 


O. NEUPERT Nachfolger, 


Fabryka Bandażzow 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 29. (im Hof). 


Rozsyłka punktualnie za zaliczką. 


inny użytek. 


we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości wedyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najezystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 3. 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zyga. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow- 
961 


ez sprężyny 
na ciele 


z podfo 


sporządzony przez apt 
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| jako : 
W Ostajana p 


skie i instrukcje użycia napisana 


zje 


c) 
m 
Je 
'< 
ry 
2 
BJ 
w 
,» 
m 
3 


czności 


Sklepiński, 
Redyk, K. Wiszniewski upt.; 


u Grolichowskiego, dr. 


A. Dadleca. 


gł. EW BOZE a IE 
31 


i 


Woda lwowska, 


trwałego zapachu, d a 
Flakonik mniejszy 80 ot., wię 


szy 95 ct, większy 1 złr. 80 


lania w 
lakon 50, 


Wody kolońskie 


Szkoła Kač 


Syrup wapienno-żelazisty 


Cena 1 flaszki złr. 1°25, 
wawie ct. 20 więcej. (Połówek ilaszek nie ma). 


Należy żądać wyraźnie Ilerbabnego sy- 
ropu wapienno-żelazistego z podfosforanu wia- 
pna, Jako dowód i 1 się 
zamknięciu flaszki nazwisko Herbabny, niemniej za- 
opatrzona jest każda obok podaną protekołowaną marką 
ochronną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 


Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : 


ANATOWICZ 


a Woda warszawska 
| Woda lewandowa 


salonach dla swojege przyjemnego zapachu. | 


WALNE ZEBRANIE 


społki akcyjnej 


Teatry Polskiego w ogrodzie Potockiego 


odbędzie się w Poznaniu w dniu 15. kwietnia r. b. o godzinie 4 po poł. na sali 
hotelu Francuskiego, na które zaprasza wszystkieh członków Rada nadzorcza. 


RZĄDEK DZIENNY. 


tatniego w. zebrania. 


. Sprawozdanie rady nadzorczej z jej czynności. 
. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za r. 1888 i 1889 i stanu spółki. 


r. 1888 i 1889. 


. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o pokwitowanie. 
. Wybory członków rady nadzorożej. 
„ Sprawa przebudowania domu frontowego i ewentualnie nabycie domu sąsied niego 
Poznań, 19. marca 1890. 

Rada nadzorcza. 


B. Potocki, przewodniczący. 


Rozpisanie konkursu, 


k. piechotna 
etw w Łobzowie, 


Rrakowem 
114/Adm., iż z początkiem roku 


sakolnego 1890/91 opróżnią się w c.i k. szkołach ka- 
detów następujące miejsca : 


w piechotnej szkole kade- 


tów w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze 


100 miejso. 


w Karlstadt, Kasthaus, Łobzowie, Herman- 
sztadzie, Tryeście, Libenau, Presburgu, 
Insbruku i Tameszwarze po 30 do 50 miejso. 


w artyleryjskiej szkole kadetów 120 miejso, 


D M 50 miejso 
kawal. szkole 50 miejsc. 
warunków przyjęcia wyszła na- 
oruego księgarza L. W. Seidel 
z której bliższych szczegółów za- 
niemniej w c. i k. piechotuej 


szkole kadetów w Łobzowie pod Krakowem. 
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sforanu wapna 
ekarza Herbabny w Wiedniu, 


cearniącym na płuca 


| od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiom wszystkim 
1 


/ (suchotach płuc) zwłaszeza w początkach choroby, Ę 
„alekłym należycie pluc, w kaszlu każdego rodzaju, ko- $ 
kluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu i następnie 

zołzowatym. cierpiącym na błednieę, niedokrewnyim, 
rachitycznym i rejfonwalescentom ! 

Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnege syrup wapienno-żelazisty z pod- 
fosforunem wapna wzmacnia apotyt, sprowadza spokojny sen, zmniejsza kaszel, $ 
usuwa flegmę i poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
sią kości jest wskazanym, wzmaenią cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej fiazzki dołączamy liczne świadectwa tekar- 


przez Dr. Sehweizera. 


prawdziwości znajduje się 


syropu. 


Wiedeń, „Apteka znr Barmherzigkeit“ 


Juliusz Merbabny, Neubau, Kaikerstrasse Nr 73 i 45 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym (rłem*, 
Zygm. Bucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, 
J. Beiser, C, Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Btock mar, W. 
w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
M. Niemezewski; w Czern' ‘weach: 
J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : FE. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichmüller apt; w Gurahumora: È. Botezat; w Horodence: 
M, Axentowicz, w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpoluug: F. Fritsch; w Kolomzji: J. Sidorowicz i E. Stenzel, w Kopy- 
czyńench: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w 
Miclen: A. Pawlikowski; w Niżankowicach: W Włodzimirski; w Podwolo- 
czyskneh: D. Schneider, w Przemyślu: A. Mańkowski, w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wiez; w Śniatynie: F, Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Kanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- § 
borze: Aleksiewicz apt., w Stareżyńcu: H, Fiillonbaun; w Tarnopolu: ds 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 
Riedl; w Wiłamowicach: F. Sehneider; w Żółkwi: w ce, k. aptece obwod. 


TEE 


poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami nznania, 


mianewieie: 
konwaliową, 


jańminewą, fiołkową, różaug, rezedeową, 
Perfumy: Ylang-Yleng Opopenax, Taeko Club, holiotropowa, Esa 
Bouquet, piźmową, Millefeure, i 

Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 zkr. 


nana i poszukiwana dla swe- | 


tp. Flakeniki po 25, 40, 75 ot. 1 złr. 1.50 itd. 


owszechnie uż l s 
z: rzyjemnefe, orzeźwiającego i długo- 


e skrapiania sukien, chnatok i rozpylania w salonie, — 


kszy 1 złr. 50 et. 
odznacza się nadzwyezaj przyjemnym 


ct. 


odwójna i woda lewandowo-am- 
rowa, są powszechnie używane do roz 


70, 90 ot., złr. 1.%. 
przednie i najprzodniejsse.  Flakoniki po 
ot. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl, Keperni- 
ka I. 8, iulica Halicka róg Wałewej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Ryn» 


k 1. 3; 


s. 


oczta za opako- 


na 


apt. H. Blumzriekt, A. 


ERASO 


kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- FB 


Znak RE ochronny 
pea 
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E Z» wk 
Rud. Sack'a 
patentowane pługi stalowe 
do kultury głębokiej i uniwersalne, wie- 
loskibowe, zwrotne i do oprawy wino- 
gradu, żelazne brony z stalowemi ostrzami 

patentowane Drylowniki 
dla położeń równych i górskich, uni- 
wersalne i zwykłe hakownicee, ręczne 

drylowniki, motyki itp., niemniej 
narzędzia i maszyny wszelkiego 
rodzaju 


z najlepszych fabryk zawsze na składzie 
po najtańszych cenach u 


Rudolf Sack, Wien H., 


teraz: Taborstrasse 71. 


i willij 
II. złr. 


4705; tr 


dające 
6 br. 
na całe 


trykotowe i sukienki dziecinne w sali 


Zamówienia z prowincji za 


Magazynu „AU LOUVRE" 


SZPRYCÓW 


PP. GRIMAULT i 


PE | 
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Apteka w 


zasługują na tę ostatnią nazw 
gdyż w rzeczywistości bardzo wi 
gulki znakomitą swą 

Od wielu dziesiątek lat sa 


Cena: 1 pudełko o 15 


przesyłką; Rulonik złr. 1:25, 
zł. 3:35, 4 rul. zł. 4:40, 5 rul 


flaszeczk 


franco 
Balsam przeciwko molom 


Uniwersalny plaster profe 


specjalności, w danym zaś razie bra 


kazem pocztowym lnb za zaliczką. 


Przyrzadzone wyłacznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło soDie w p. 


kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


SERHOFERA 


Singerstrasse Nr. 15, 
„zum goldenen Reichsapfel*, 


Pigułki krew przeczyszczające 


zwane dawniej „„Uniwersalnemi pigułkami* 


ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma- 
łym zapasie tego znakomitego środka. 


pudełeczck zł. 1:05, za zalieczką opłatnie złr. 1-10. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 


(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) 
Upraszamy żądać wyraźnie: 
„J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 
użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to 


Beg w czerwonym kolorze. "Tag 
Balsam prseciw odmrożeniu J. Pserhofera 1 tygielek 
ct. 40 — franco ot. 65. k 


Sok + babki przeciw katarom, chrypee, kaszlom ita; 


Amerykańska maść gośćcowa zlr. 1-20 
Proszek prreciwko poceniu się nóg cena pudełka ct, 50 


Esencja życia (Krople pragskie) przeciw zepsutemu 
Żżołądkowi, złemu trawieniu itp. 1 flaszeczka et. 22. 
Cudowny Balsav: angielski flaszka ct. 50, flaszeczka ct. 12. 
Proszek fiakierski przeciwko kaszlom 1 pudełeczko 
ct. 35 — franco ct. 60. 

Pomada taninowo-chiuowa J. Pserhofera, najlepszy 
Środek na włosy 1 doza złr. 2. 


wy na rany, obrzmienia itp. tygielek ct. 50 franco et. 75. 
Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Ballricha, 
wyborny środek przeciw trawieniu pakiet złr. 1. 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel- 
kie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie 


alnie i jak najtaniej beda sprowadzone. 
Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze- 


gE Za poprzedniem nadesłaniem należytości (naj- 
IE” lepiej przekazem pocztowym) porto jest znacznie 
DEF tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 


ZE * centy 
w 15—25 minut KĄPIEL w domu. 
WANNY cynkowe połączone z tuszami 


także do użycia kuracji hydrQ- 
Tusze terapijnej. 
pokojowe, hermetycznie zam- 
Klozety knięte po 11 złr. 
Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 
także na raty. 1497 


A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14. 
T CYGARETOWE. które prze- 


wyższają pod względem klejenia 
A. GAWŁOWSKI plac 


wszelkie inne wyroby — poleca 


arjacki l. 8. 


WIEDENSKI 


P MAGAZYN AULODYRE" 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 
> E. M. Bernfeld z Wiednia. 
45% Największy skład towarów we Lwowie. 


SP. g . o 
JEĘ” Sezon wiosenny i letni 1890. -Æi 
Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. 

Prawdziwe angielskie Xersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni po 
250, 3:50, 5 do 20 złr. Specjalności w fartuszkach damskich i dzieeięcych, we- 
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- 
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych , jakoteż wkład- 
kuch i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej. 


Szczególna sposobność dla właścicieli dóbr 
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Wschodnie kacyki (Chenille) I. wielkość et. 98, 


1:25. — IM. złr. 290 — IV. złr. 450. Praw- 


dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
zdr. 380 do. 3:45; 


prawdziwe portjery marokańskie 
apezunckie 5775. Odpasowane firanki jutowe, 


składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 16505; 
się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3:40, 5, 


220, 2:90. Stosowne do tego garnitury, skła- 


Odpasowane brukselskie firanki dwio części 
okno złr. 1:90, 280, 3:50 do 9*:—. Odpaso- 


wane dywany salonowe 450, 650, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8/50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 350 
do 6 zir. cała resztka. 

Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje sie 
na pólpiętrzu w sali I.; — Parasole, kw'aty i kapelusze w sali II.; Staniki 


III. 


Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 37. 


pobraniem pucztowem ąlbo zę poprzedniem 


nadesłaniem odnośnej kwoty, — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: 


Lwów, plac Kapitulny 3. 


ANIE MATICO 


Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
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ciagu lat 


Wiedniu, 


ę z najzupełniejszą słusznością, 
ele jest chorób, w których te pi- 
działalność okazały, 


te pigułki w powszechnem uży- 


pigułkach 21 et. Rulon z 6 


2 ruloniki złr. 2'30, 3 ruloniki 
. zł. 5°20, 10 rulonów zł. 9:20. 


a ct. 50. 


et. 75. 
flakon ot. 40 — franco ct. 65. 


sora SŚtendel Środek domo- 


kujące na składzie na żądanie punktu- 


= 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 14 A). 


a zaa cali a c= 
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